
Dalsze zbrojenia w Niemczech
zapowiada Hitler w orędziu noworocznym

BERCHTESGADEN, SI. 12. (tel. wł.
Z okazji Nowego Roku kanclerz Hi- 

tfler wydał do 'narodu (niemieckiego ob­
szerną odezwę, w której m. im. stwier­
dził, co następuje:

„Z ogromną wdzięcznością dla Opa­
trzności narodowo-socjalistyczne Niem 
cyl opuszczają stary rok. Równocześnie 
rozpoczynamy szósty rok naiodowo-so- 
ęjałistycfflnej reiwiucji. O ile perwsze 
5 lat pracy naszej zmierzały do pnze- 
zwyciężema iwewnętrano-połityconej so­
cjalnej i gospodarczej nędzy, w ubie­
głych dwunastu miesiącach mdołal śmy 
rozwiązać bez wojmy (naj ważniejsze pro 
bierny ipolityki zagranicznej. Kwestie 
te dojrzały do tego stopnia, że tnzeba 
je było załatwić nareszcie. Specjaln e 
moje podziękowanie rnależy się tym 
setkom tysięcy obywateli, którzy oto­
czyli Rzeszę potężnym walem pancer­
nym i betonowym, o którym wiemy, 
że żadna siła w św.'ecie nie zdoła go 
zgnieść ani przezwyciężyć.

Nasze zadania ma przyszłość są na­
stępujące: W pierwszym rzędzie musi- 
my dążyć do gruntownego wychowa- 
. l.a narcdowo-socjalistycznego całego 
narodu i wspólnoty narodowej. Dal­
szym zadam em naszym jest dalsze do­
zbrojenie naszej armii, a wreszcie zu­
pełne zneaiiaawamie planu czteroletnie­
go, rozwiązania kwestii braku 31 robo- 
c ych ora włączenia nowozdcibytych 
terenów w gospodarkę Rzeszy niemiec­
kiej.

W polityce zagranicznej sytuacja Rze 
szy została ostatecznie ugruntowana j 
ustal cna. Zobowiązania nasze, wynika­
jące a przyjaźni naszej z Włochami, są 
nam ^ostatecznie znane i jasne. Nasze 
zrozumienie dlle historycznej roi: Mus- 
soJiriego w dziedzinie utrzymania (po­
koju światowego, zmuszają mas do wy 
rażenia mu głębokiej naszej wdzięcz­
ności. Dziękujemy jednak również i 
„nym mężom stanu, którzy wspólnie z 
nami rozwiązali w ubiegłym roku za-

Wyprawa Anglika 
samolotem

DO SOWIETÓW PO ŻONĘ
LONDYN, 81.12. PAT. Reuter dono­

si z Moskwy, iż zakończy! się tam dziś 
proces i-nżyniera anielskiego G<noveia 
który swego azasu. pracując iw Sowie­
tach jako specjalista, poślubił Rosjan­
kę.

Gdy iinż. Gwver opuszczali Sowiety, 
władze nie zezwoliły ma wyjazd jego 
żony, która pozostała obywatelką so­
wiecką. Bo wyjeździć ćmż. Gtrover dłu­
go starał aię o wizę na wyjazd do Z. 
S. S. R. celem Uwiedzenia żony, która 
pisała mu, iż cierpi nędzę.

Wówczas inż. Grover wystartował 
do Sow etów samolotem i wylądował w 
odległości 200 km. od Moskwy.

Po wylądowaniu został aresztowany 
przez włalize sowieckie i stawiony 
przed sądem, który skazał go na 1-500 
rubli grzywny, konfiskatę samolotu 
oraz zakaz oowrotu do ZSSR w ciągu 
’śęeiu iat 

gainetnia, których nie można było już 
dalej odwlekać. W ogólnoświatowej po­
lityce polityka nasza opiera się o umo­
wę antykomunistyczną. Wreszcie ma­

Życzenia Papieża dla Polski
z błogosławieństwem apostolskim

RZYM, 31.12. W dniu wczorajszym 
Papież przyjął charge d'affarnes amba­
sady polskiej, którą- złoży! Ojicu św. 
życzenia Noworoczne.

W odpowiedzi Ojciec św. udzielił bło 
gosła-wieństwa Panu PreEylientaw

W siyczniD P. iWsii R. P We rerólml 
regenta Horthy.ego

BUDAPESZT, 31.12. — Podczas po­
bytu na Węgrzech mi<n. hr. Ciano do 
Budapesztu przybył szef kancelarii cy­
wilnej P. Prezydenta R.P. mto. Łepko- 
wski, który wraz z posłem R. P. Orło­
wskim wz.iął udzi ał iw polowaniu >wy- 

dsnynijp rzaz regenta Horthy‘qgo na 
cześć hr. Ciano.

•Ja.< utrzymują w węgierskich kołach

Wielka misja Francji
Rechrystianizacja świata

PARYŻ, 31.12. — Jeden z >naj(wybit 
niejszych ks ążąt Kościoła katolickiego 
we Francji kardynał Lienart, biskup 
Lille, oświadczył dziś w praemówia.riiu 
ido duszpasterzy swej diecezji, źe Frań 
cję katol cką czeka obecnie wielka mi­
sja dziejowa, mianowicie misja rechry 
stianizacji świata.

Jak oświadczy! niedawno Ojoec św. 
— mówił k.-.rdyna! Lienart — Opatrz­
ność upatrzyła sobie Francję jako ten 
naród, któremu przypa ia Ido wypasie­
nia misja dziejowa. Pon:iewiaź we Fnan 
sji godność osob sta ludzi j wolność

Francja złożyła dowody dobrej woli
mówi prezydent Lebrun

PARYŻ, 31.12. FAT. W obea.tośc. 
premiera Daladier i ministra sipmaiw 
zagranbconyieh Ban-neta prezydent Le- 
brun przyją] ma uroczystej audiencji 
człoków korpusu dyplomatycznego, —

Umowa handlowa
polsko-litewska

WARSZAWA, 31-12 (PAT). Umowa polsko- 
litewska, podpisana w dniu 22 grudnia 1938 r. 
składa się z trzech podstawowych części: z 
pkładu handlowego, z porozumienia kontyn­
gentowego i z protokółu taryfowego.

Układ handlowy stwarza podstawę prawną 
dla naszych przyszłych stosunków handlo­
wych z Litwą. Ma on formę pośrednią pomię­
dzy typem układu prowizorycznego a normal­
nym traktatem handlowym j nawigacyjnym. 
Czas trwania układu przewidziany jest za- 
sdniczo na 2 lata z tym, że w pierwszym roku 
nie a.-oże być układ wymówiony.

Porozumienie handlowe polsko - litewskie
oparte jest na przydziale dewiz w ramach u-
stalonyeh Hościowo możliwości wymiany to­

warowej. Zasadą, którą obie układające się 
strony przyjęły dla rozwoju obrotów handlo­
wych, jest zasada równowagi bilansu handlo­
wego, którą obie strony będą starały się osią­
gnąć w czasie trwania tego porozumienia. 
Porozumienie wejdzie w życie łącznie z ukła­
dem handlowym (prawdopodobne około 20 
stycznia 1989 r.) • będzie obowiązywało.

W okresie rocznym cd daty wejścia w ży­
cie, związany z prozou-mieniem handlowym 
protokół taryfowy przewiduje okresowe zniż­
ki celne dla ryb słodkowodnych litewskich w 
tych samych wysokościach, w jakich zniżki 
te były dotąd co roku udzelane Estonii. Pro­
tokół taryfowy wejdzie w życie równocześnie 
z układem handlem ym.

my tylko jedno życzenie, byśmy i w 
przyszłym roku mogli nadal współpra­
cować przy utrzymaniu pokoju świa­
towego".

Rzeczypospolitej, całej Polsce, wieltann 
i małym, a zwCaszcza maluczkim, ży­
cząc, aby Boiska zachowała spokój we­
wnętrzny, tak trudny do utrzymania 
w obecnych czasach.

ipol. tycznych, wizyta min. Łepkowskra- 
go -w Budapeszcie poświęcona była przy 
gotowauu wizyty P. Prezydenta F. P. 
na Węgrzech, który już w najbliższym 
czasie rewizytować ma regenta Horthy 
Według informacji z tych samych kół, 
P Prezydianit R. P. prof. Mościcki przy­
być ma na Węgry tw styczniu iprzyez- 
łecro roku.

indywidualna są powszechnie uznawa- 
>ne i szanowane, ponieważ dawny anty- 
klerykalizm należy już do bezpowrot­
nej przeszłości, więc też na arcypaste- 
rzach francuskich spoczywa obowiązek 
zrealizowania największego ideału, ja­
kim jest rechrystinizacja świata.

Kardynał Lienart złożył doniosłe to 
oświąl ternie, „w związku z niebezpie­
czeństwem. na jakie narażona jest wia 
ra katolicka w Rosji i Niemczech, w 
Austrii i Hiszpanii, a nawet we Wlo- 
szech“.

którego dziekan nuncjusz apostolski 
Valeriń złożył mu życzenia Nloworo- 
cztae, podnosząc w przemówieniu, iż 
ubiegły rok groził powszechnym kon­
fliktem, oraz wyrażając 'nadzieję, że

Przyjęcie budżetu
PRZEZ IZBĘ DEPUTOWANYCH

PARYŻ, 81.12. (PAT) luba Deputowanych 
352 głosami przeciwko 229 przyjęła budżet 
na rok 19V

Normalny ruch kolejowy
MIĘDZY POLSKA A SŁOWACJA

WARSZAWA, 31.12 (PAT). W wyniku kou. 
ferencji rozkładów j&zdy, która -odbyła sę w 
ubiegłym tygodniu w Warszawie, normalny 
ruch kolejowy miedzy Polską a Słowacją przez 
Czacę zostanie otwarty dnia 9 stycznia 193® r.

Urzędy pocztowe
DZISIAJ NIECZYNNE

WARSZAWA, 81.12 (PAT). W dn» I-go 
stycznia 1939 r. urzędy pocztowe nie będą 
czynne. Będą tylko czynne w Warszawie: »- 
rząd telekomunikacyjny i rozmai "nica telefo 
nieśna na placu Napoleona w dziale telefo- 
nczno - telegraficznym.

Odezwa Goeringa
BERLIN, 3L12. (PAT). — Feldmanszah*  

Goering wydał z okazji Nowego Roku odezwę, 
w której wzywa do okazania bezgranicznego 
zaufania kanclerzowi Hitlerowi oraz wiary 
w wieczystą przyszłość Niemiec. W związku 
z trzeam rokiem czteroletniego planu gospo­
darczego, feldmarszałek wzywa każdego po­
szczególnego Niemca do maksymalnej ofiar­
ności, zapowiadając, iż rok 1939 będzie ro­
kiem c'ężkiej pracy.

Amnestia
NA WĘGRZECH

BUDAPESZT, 31.12 (PAT). Regent Horthy 
ogłosił amnestię dotyczącą obywateli czeeko 
słowackich lub narodowości czeskiej, «ław»O- 
klej lub nrsiftskiej, skazanych przez sądy woj 
okowę lub cywilne za przestępstwa polityczne.

Decyzja w sprawie amnestii została powzię­
ta zgodnie z konwencją o amnestii zawartej 
pomiędzy Węgrami i Czechosłowacją 23 tan-

Bułgarski doktorat h. c.
DLA P. PREZYDENTA

SOFIA, 31.12 (PAT) Senat uniwersytetu 
św. Klemensa w So-fii uchwalił nadanie Panu 
Prezydentowi R. P. prof. Mościckiemu tytułu 
doktora honoris causa uniwersytetu sofijskie- 
go wszystkich wydziałów.

rok obecny przyniesie poprawę.
Prezydent Lebrun oświadczył vr od- 

pow diai, iż fakt, że udało się udiainem- 
tniić wojnę, został wszędzie powitany a 
u.tzuciem ulgi. Należy mieć nadzieję, iż 
pokój zostanie zachowany rnie tylko pa- 
między krajam:, które go nie pogwałci­
ły, lecz, że 'nastąpi również pomiędzy 
krajami rozdzielonymi zbrojnym kon­
fliktem.

Francja złożyła dowody swej dobrej 
woli i współpracy w przeświadczeniu, 
iż wszystkie kraje tej współpracy pra­
gną.

Piwa Tychy
(rok założenia 1629)

Od 300 lat 
idą w świat

I
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NA LASSACH PRASYNAJPIERW NARÓD
W re®ważanjaeh na temat wyborów I mi wojskowymi reprezentującymi idee jego 

obronności, mają w tej chwili tak poważny 
wpływ na opinię publiczną, że z łatwością 
zrealizować mogą „mały plan" zainicjowa . 
ny przez polskich Hafciarzy.

NIEZALEŻNOŚĆ POLSKIEJ 
POLITYKI ZAGRANICZNEJ

Pisze o niej „Czas**  w następujących 
sławach:

Fakt, że polityka polska utrzymując swe 
zobowiązania sojusznicze wobec Francji po 
trafiła się wyswobodzić spod jej kurateli, a 

drugiej strony że normalizując stosunki z

Niemcami zdołała się ustrzec od zależności, 
w jaką wpadła dzisiejsza polityka czeska, 
zapisujemy bezwzględnie n jęj credit.

O ŚCIŚLEJSZĄ ŁĄCZNOŚĆ GDYNI 
Z POMORZEM

„Dziennik Poznański" zwraca uwagę 
na szczególną akcję, jaką pawiae czyn­
niki gdańskie uprawiają w stosu-nku 
do Kaszubów, przybywających na tery 
tonum Wolnego Miasta w poszukiwa­
niu pracy. W zamian za wstąpienie do 
Partii, do „Arbeitsfrointu**,  za zapisa­
nie dtaieci do szkoły n endeckiej, daje

samorządowych „ABC“ tak formułuje 
swe credo polityczne:

Do wielkich zadań, jakie nas czekają mu 
simy się przygotować psychicznie — tę 
prawdę «» jmż każdy i wielokrotnie ją sly 
s»ai. Jednym z najbardziej ważkich czynni­
ków tej przemiany psychicznej musi być 
bezinteresowny stosunek do pracy politycz­
nej. Nie apartyjność w znaczeniu potępia 
nia różnic ideowych, ale ponadpartyjność w 
zrozumieniu hierarchii obowąnków — naj- 
pieirw naród, potem dopiero grupa politycz­
na.

GRUPA TRZECIA
Publicysta „Garzety Polskiej" daieli 

Europę na trzy wielkie grupy polity­
cznie: p erwsła obejmuje państwa za- 
chciinie (poaa zasięgiem swych na- 
ważań pozostawia autor kraje skandy 
Rawskie), druga — Niemcy i Włochy, 
trzecia — państwa położone na wscnód 
od obszaru niemieckiego, z Polską na 
czele. Do państw grupy trzeć ej, opar­
tych przeważnie na jednolitej tradycji 
historycznej i na jednolitym trzonie 
narodowym, ale posiadających specy­
ficzne problemy narodowościowe, nie 
można pnzykładać mary importowanej 
z zachodu:

Do konkretnej sytuacji, w której się znaj­
dują, do ich sytuacji i wielkich celów naro- 
dowych dostosowany też zestal typ ich u 
strojów politycznych. Trzeba stwierdzić, że 
grupa trzecia państw europejskich, z Pol­
ską na czele, wykształciła albo kształtuje 
specyficzny typ ustroju autorytatywnego, 
który jest wyrazem z jednej strony ich we­
wnętrznej jedności poi tycznej, a z drugiej 
odpowiada tym zadaniom, które różnorod­
ność problemów etnicznych, religijnych j cy 
wil zacyjnych stawia przed nimi do spoinie 
nia.

KTO SIEJE NIEPOKÓJ 
NA ZAOLZIU

„Kurier Polaki*'  przynosi ąprawoaóa- 
nće swego wysłannika, który był naucz 
oym śfw.aikiem kilku napadów, zoaga 
nizawanych na Zaolziu prłets bojówki, 
które sę przekradają ze strony cze­
skiej. Wysłannik „Kuriera Polskiego" 
przytacza opinię jednego z ihiaiaczów 
śląskich, który stwierdza, że u akcja 
dywersyjna nie jest kierowana przez 
komun stó,w:

Że ta bojówki z Ozech przychodzą to się 
wie, ale żeby Czesi mieli teraz nagle przy­
stąpić do takich awantur, to wierzyć się nie 
chce. Nc nie robili jak meli tu wojsko, ar­
maty i forty, tylko spokojnie oddali wszy- 
•tko, eo nie ich było — teraz mieliby sobie 
przypomnieć? Nikt ta u nas w to nie wie­
wy. Jest w tym jakaż ręka, ale nie z Mo­
skwy i nie z Pragi. Co tern będę w bawełnę 
owijał: dlaczego w Sudetach Czesi petard i 
granatów nie rzucają?..

ZAPRZECZENIE ORGANU PPS
W ^Robotniku*'  azytamy:

Niektóre pisma lansują od paru dni „wia­
domości", jakoby Polska Partia Socjali­
styczna prowadziła jakież „rokowania" z 
Obozem Zjednoczeni Narodowego na temat 
„podiziału stanowisk" prezydentów, wicepre 
zydentów, ławników jtd w przyszłych sa­
morządach miast większych.

„Wiadcmośei" te są pilotkami, wyssanymi 
dosłownie z własnego paka.

Ciała kierownicze naszego ruchu rozstrzy­
gną we właściwym czasie o naszym ąposo 
bie postępowania na terenie tych instytu- 
cyj samorządowych, w których zdobyliśmy 
mandaty.

„MAŁY PLAN" NAFTOWY
P. Antoni Plutyński przedstaw ia w 

„Kurierze Porannym" „mały plan" — 
Zwiększenia produkcji ropy, który — 
jego zianiem — wymaga stosunkowo 
niewielkch kapitałów. Autor konklu­
duje:

W pierwszym rzędzie naturalnie uznają 
i odczują tę potrzebę najwięcej zaintereso­
wani, a więc lotnicy i inżynierowie lotniczy, 
przemysł samochodowy j właściciele samo­
chodów, a dalej fabryki rur, maszyn i na­
rzędzi wiertniczych. W ogóle świat inży­
nierski, świat technicznego postępu i tech- 
nczjisch potreeb narodu, wspólnie ze sfera-

Po zgonie J. E. ks. kardynała Rakowskiego
Program uroczystości żałobnych

śp. Aleksander Sakowski, arcybiskup, me 
iropolita warszawski, prymas Królestwa Pol­
skiego, doktór świętej teologii i prawa, uro­
dził się dnia 5 lutego 1862 r. w Dębinach w 
pow. przasnyskim w rodzinie szlacheckiej z 
Franciszka i Pauliny z Ossowskich.

Po ukończeniu szkoły średniej w Warszawie 
w roku 1787 wstąpił do warszawskiego semi­
narium duchownego. Ukończył studia teolo­
giczne w akademii duchownej >w Petersburgu, 
a następnie wydział prawny uniwersytetu 
gregoriańskiego w Rzymie.

Po powrocie do kraju otrzymał święcenia 
kapłańskie dnia 30 maja 1886 r. i został mia­
nowany wikariuszem przy parafii św. Andrze­
ja w Warszawie oraz obrońcą sakramentu 
małżeństwa i prokuratorem w sądzie arcybi­
skupim.

W r. 1887 ks. Kakowski powołany został n: 
profesora prawa kanonicznego seminarium 
duchownego w Warszawie.

W r. 189S objął stanowisko re&tora tegoż 
seminarium, a w r. 1901 został mianowany 
kanonikiem gremialnym kapituły metropoli­
talnej warszawskiej.

W r. 1910 otrzymał nominację na rektora 
rzymsko-katolickiej akademii duchownej » 
Petersburgu.

Po zgonie śp. arcybiskupa Wincentego Po­
piela, Papież Pius X mianował w 1913 r. ks. 
rektora Kakowekego arcyb śkupem metropo­
litą warszawskim.

Konsekracja odbyła się 22 czerwca 1918 r. 
w Petersburgu w kościele św. Katarzyny, a 
dnia 14 września tegoż reku nowy arcypa- 
sterz odbył uroczysty ingres do swej archi­
katedry.

Podczas wojny światowej za okupacji nie­
mieckiej w r. 1917 ks. arcybiskup Kaikowski 
został członkiem Rady Regencyjnej Króle­

Restauracja „ ADRIA” siwIkkm-
OD 1 STYCZNIA 1939 ROKU 

CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU

Znakomity duet DANGO 
w tańcach akrobatycznych

GROCHOLSKI CZESŁAW
znany humorysta

Znakomita orkiestra: „HAPPY BOYS" — prolongowana

NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

W niedzielę i ścięta — dancingi od 5 do 7 wieczór

Polecamy salę na bankiety i wesela oraz na różne przyjęcia

„Polska Zachodmiia**  pisae:
Jak nam donoszą, kopalnia „Szczęście 

Luizy" iw Szopienicach, nad którą cią­
ży sekwestr sądowy, zmienia właści­
ciela, a miainoiAWie z rąk p, Gadleca 
przeczul w ręce Hi la, Jakuba i Edwar­
da Rechniców.

Nowi ,właśaic:ete sprowadzili- już na 
kopalnię pracowników żydów, jako że 
popierają współwyznawców. Byłby to 
pienwe^y na Śląsku 'zaiste wyipadek, że

stwa Polskiego i ten odpow-iedz.ainy urząd 
wraz z dwoma innymi członkami Rsdy Re­
gencyjnej, gdy wybiła godzina odzyskana 
niepodległości — złożył w listopadzie 1918 r. 
w ręce Józefa Piłsudskiego dna 28 psżdzier- 
aika 1918 roku.

Ks. arcybiskup Kakowski udzielił w War- 
jzaw.e sakry biskupiej ówczesnemu nuncju­
szowi apostolskiemu w Polsce, mgsr Achille­
sowi Rattiemu, dzisiejszemu Ojcu świętemu 
Plusowi XI.

Dnia 14 grudnia 1919 r. Ojciec Święty Be­
nedykt XV mianował ks. arcybiskupa Ra­
kowskiego- kardynałem prezbitorem tytułu 
św. Augustyna.

Zmarły dostojnik kościoła poskdał najwyż­
sze odznaczenia polskie: wielkie wstęgi or­
deru Orła Białego i Polonia Restituta i in­
nych. Byl kanclerzem kapituły Orła Białego.

W r. 1936 śp. ks. kardynał Kakowski ob­
chodził pięćdziesięciolecie swego kapłaństwa, 
a w roku bieżącym dwudziestopięcioleeie swej 
sakry biskupiej.

PROGRAM OBRZĘDÓW ŻAŁOBNYCH
WARSZAWA, 81.12. (Tel. wł.) Komitet 

pogrzebu śp. ks. kardynała Rakowskiego u- 
stalił następujący program obrzędów żałob­
nych pogrzebu:

1) W niedzielę i poniedziałek zwłoki śp. 
kardynała Rakowskiego będą wystawione w 
pałacu arcybiskupim (Modow*  17) dla odda­
nia hołdu przez wiernych w godz. 8—16.

2) Msze św. przy zwłokach będą odprawia­
ne codziennie od godz. 8 rano.

3) We wtorek tj. w dniu przeniesienia zwłok 
do katedry, wstęp do pałacu arcybiskupiego 
będzie dozwolony dla wiernych do godz. 12.

4) We wtorek o godz. 15 min. 30 w salach 
kurii metropolitalnej zbiorą się JJEE księża 

żydzi opanowali kopalnię i ciągną z 
hej zyski bezpośrednio.

Dowiadujemy się, że nawet w czaflie 
świiąt Bożego Niancriizen» praco-, ,-aino 
■na kopalinć „Szczęście Luizy".

Wydaje nam się, że jest to ^ar.we 
dziwna — tym dziwniejsza, że obowóą 
zują wszakże przepisy o nabywaniu 
własności w pasie giwicz,nyiiu Czy 
brak zresztą Polaków, którzy mogliby 
■wejść w posiadatnh*  teJ kopażm.2 

się tym ludziom zarobek. Takich pseu 
do-Niemców jest już wielu.

Gdyni*  gromadząca przybyszów z całe;
Polski, a wśród nich, niestety, liczną rze- 
szę bezrobotnych, nie odgrywa tej r li, ja­
ką winna spełnić, za małą, zarówno kultu 
ralną jak ■ gospodarczą, utrzymując łącz, 
ność ae swoim, kaszubskim zapleczem. Ele­
ment miejscowy zbyt często jest usuwany 
w cień przez bardziej przedsiębiorcze ży­
wioły napływowe. W sprawach, które poru 
szamy, odpowiednie zarządzenia władz ad 
ministracyjnych, mające na wiooku zaspo­
kojenie choćby najbardziej egoistycznie nie­
zbędnych potrzeb elementu miejscowego, 
muszą się spo-tkać z akcją społeczną, na 
bardzo szeroko zakrojoną skalę, kładącą ta 
my agitacji niemieckiej. Musi znaleźć rów­
nież zrozumienie postulat podniesienia go­
spodarczego za wszelką cenę najbardziej na 
północ wysuniętych powiatów Pomorza.

biskupi i przedstawciele kapituł, w salach zaś 
pałacu arcybiskupiego reszta duchowieństwa.

5) Kondukt żałobny wyruszy we wtorek o 
godz. 16, k.erując się ulicami Miodową, Sena­
torską, Placem Teatralnym, Wierzbową, Pla­
cem Marszałka Piłsudsk.ego, Królewską. Kra- 
-towskim Przedmieściem do katedry.

6) Na trasie konduktu pogrzebowego usta/ 
A-ią się, tworząc szpalery, zgromadzenia żeń­
skie zakonne, szkoły, stowarzyszenia religij­
ne i bractwa, cechy, organizacje młodzieży 
akademekiej Akcji Katolickiej i inne.

7) Gdy kondukt żałobny przybędzie n*  plac 
Teatralny, przed gmachem mag.stratu poże­
gna śp. arcypasterza stolicy w imieniu mia­
sta prezydent Starzyński. Po przybyciu kon­
duktu pogrzebowego do katedry i ustawieniu 
zwłok na katafalku, roąpoczną się żałobna 
neszpory, po których nastąpi żałobne prze- 
mówienie.

8) W środę o godz. 7 rano kler odśpiewa 
1-szy nokturn Jutrzni żałobnej, po czym na­
stąpi msza św. pontyfikaina. O godz. 9 rano 
nastąpi drugi nokturn, a po njm będzie odpra­
wiona druga msz*  św, pontyfikaina. Wre­
szcie • godz. 10 duchowieństwo odśpiewa 
trzeci nokturn i Laudes, po czym rozpoczni« 
się uroczyste nabożeństwo pontyfikaine, po 
którym będzie wygłoszona mowa żałobna.

Trumna za zwłokami kardynała Rakowskie 
go zostanie złożona w podziemiach katedr) 
do czasu, dopóki, zgodnie a ostatnią wolą śp. 
Najd. Arcypasterza nie zostanę przygotowa­
ny grób na cmentarzu bródzieńskim, gdzie bę­
dą złożone na wieczny spoczynek.

KONDOLENCJE
JAWORZYNA SPISKA, 81.12 (PAT. Pan 

Preaydent Rzeczypospolitej z powoda śmierci 
JE ks. kardynała A. Rakowskiego przesłał na 
ręce ks. arcybiskupa Gall*  depeszę kondolen­
cyjną następującej treści:

JE Ks. Arcybiskup Stanisław GaJŁ — War­
szawą.

Do głębi wzruszony wiadomością o zgonie 
J. Eminencji ks. kardynała Aleksandra Ra­
kowskiego przesyłam kapituła metropolitalnej 
wyrazy najszczerszego współczucia W żalu, 
który jednoczy cały nasz naród wobec straty 
rcypasterz*  i wielkiego obywatela, którego 

dostojn postać w ciężkich maran chwilach 
świeciła Polsce przykładam godności i podwłę- 
cena-

(—) Ignacy MośacM.
WARSZAWA, 31.12 (PAT) Z polecenia P. 

Prezydenta Rzeczypospolitej szef Irawelaói 
cywilnej mm. dr Stanisław Łepkowwid udał 
się dzisiaj do J. E. ks. arcybiskupa Galia, 
.żeby wyrazić mu osobiste uczuci*  Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z powodu zgonu śp. 
kardynała Aleksandra Rakowskiego.

WARSZAWA, 31.12 (PAT) W iminein P. 
Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza złożył na 
ręce JE ks. arcybiskupa Stanisława Gila kon- 
dolencje generał brygady Emil Przedrzymir- 
ski-Krukowicz.

WARSZAWA, 34.12 (PAT). W związku ze 
śmiercią JE ks. kardynała Aleksandra Ra­
kowskiego p. prezes Rady Ministrów przesłał 
na ręce JE ks. arcybiskupa Staneława Galla 
następującą depeszę:

Głęboko poruszony wiadomością e śmierci 
JE ks. kardynała Aleksandra Rakowskiego 
składam kapitule metropolitalnej wyraay me­
go njżywszego żalu i nepółozucia po stracit 
Arcypasteraa.

Prezes Rady Mintotrów
(—) gen. Sławoj-Składfc>vski.

Ponadto w godzinach popołudniowych obec­
ni w Warszawie członkowie Rsądu i podse- 
kretrze stanu wpsałi się w pałacu arcv’'.ku- 
pim do księgi kondolgncMyieŁ
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Witaj roku 1931
Mitnń&ny rok 1938 za-ch. •. ai ny we 

wdzięcznej pamięci. W historii noto­
wany będzie jako Rok wielkich wyda­
rzeń iw dtoiejaeh świata i Polski.

Naród Polski zachowa ten rok we 
wdzięcznej pamięci, bowiem był on ro­
kiem pojednania lit wy z Polską i od­
zyskania śląska Zaolziańskiego. Ale nie 
tylko to. Wbrew oporom najróżniej­
szego rodzaju, wbrew przekorze (nie­
strudzonych malkontentów partyjnych 
— proces konsolidaicyjiny nardhi pol­
skiego został mocno zaawansowany. — 
Ten proces w roku 1939 niewątpliwie 
zintensyiwra eje, dając Rzplitej istotną 
siłę wewnętrzną, bez której nie do po­
myślenia jest realizacja programu — 
Wielkiej, Sprawiedliwej Społecznie 
Polski.

Oto w najlapidarniejszym skrócie 
osiągnięcia w r. 1938. osiągnięcia, które 
w perspektywie naszej przyszłości oce­
niane być muszą jako punkt wyjścia 
do wydarzeń o jeszcze donioślejszym 
znaczeniu od tych, których byliśmy 
świadkami.

W progi roku 1939 nie wkraczamy 
i uczuciem „jazdy w .nieznane*'.  Zape­
wne — niespodzianki, jak w życiu każ­
dego człowieka, wynikające z działania 
sił wyższych — są zawsze możliwe. 
Abstrahując od tych zawsze możli­
wych niespodzianek (wkraczamy w pro­
gi 1939 roku z gotowym planem, pro­
gramem działania.

Do miedawtna jeszcze chaos w życiu 
gospodarczym ustępuje miejsca plamo- 
wratniu i przewidywaniu szereg łat.

Tempo rozbudowy CenitraJfurr’© Okrę 
gu Przemysłowego, co do znaczenia 
którego zarówno gospodarczego jak i 
politycznego nie wszyscy jeszcze są do­
statecznie uświadom ani — nie tylko 
nie osłabnie, ale zostanie ogromnie sp- 
tęgoiwałne.

Na wszystkich dicinkaicih życia pań­
stwowego są opracowane i gotowe 
matę programy, a na niektórych goto­
we są programy realizacyjne obliczone 
na szereg lat.

Realizować będziemy w roku 1939 
wielki program itawestycyj komunika- 
ayjmych, realizci.vać się będzie plan 
podniesienia poziomu kultur.'Ono-oóiwija 
tołwego, cywilizować się będą miasta, 
osiedla i wsie.

Poaa tymi wymienionymi zagadnie­
niami rozwiązywać będziemy jedbo z 
najbardziej palących — zagadnienie 
żydowskie.

W (najbliższych mesiąicaieh rciku 1939 
nastąpią kankrefcie posunięcia, które 
kwestię żydowską w Polsce wyprowa­
dzą z mgławicy o'ruchów, akcyj i re- 
akcyj uczu:r.cwy.-h j meśkcmdynciwa- 
nyich ma drogę renrnego. istotnego roz­
wiązania.

W miarę dok; ;yIVa.nia coraz to no­
wych meczy, ma miarę wsedką, prze­
obrażać się będzie psychika społeczeń­
stwa polskiego, ustosunkowanie do 
Państwa. Topnieć będą kadry malkon­
tentów partyjnych, zawoitowynh pesy­
mistów i wiecznie wszystko krytyku­
jących żołądkowiczółw politycznych.

Nacjonalizacja we wszystkich dzie­
dzinach źyc a państwowego wzmacniać 
będzie wewnętrzne życie państwowe, 
owększając potencjał obrcmt.-jorói.

Nie jest zwyczajem podpisanego ba>- 
u-wrnie się <w proroctwa. Wvżej jednak 
naszkicowane uwagi nie są żadnymi 
proroctwami w stylu wróżbity, a są 
jedyni e przewidywaniem, (wypływają­
cym z analizy -wydarzeń w toku 1938.

W progi 1939 roku wstępować mo­
żemy z pełnym optymizmem. Nie zna­
czy to, byśmy 'wyposażam; w optymi­
styczny nastrój mogli sobie założyć 
ręce i spoczywać w fołogostair-ie. Mamy 
do przezwyciężana wiele przeszkód, 
wiele taudńości, oporów wewnętrznych 
i zewnętrznych. Osiągnięcie roku 1938 
pozwala nam wierzyć, iż pokonamy 
wszystkie te trUilności, zyskując coraz 
wększą siłę w zjednoczeniu narodo-

Witaj roku 1939, w którym chcemy 
walczyć i zwyciężać, chcemy pracować, 
pokonywać trud.-iiości, chcemy budować 
Wielką, Sprawiedliwą Polskę.

STEFAN ARNOLD

W „Kronice Polski i świata*'  amnie- 
szczony został poniższy wjłwiad z p. wi­
ceministrem Kwiatkowsfk:m:

Panie ministrze, jest pan znamy w 
Polsce jako śmiały realizator zadań o 
znaczeniu, n ©przemijającym. Gdynia, 
rozwój handlu morskiego, Mościce, Cen­
tralny Okręg Przemysłowy — wszyst­
kie te problemy -w zetknięciu z pańską 
myślą i pracą (nabrały kształtów real­
nych, rosły i rosną w oczach Polaków. 
Niech mi wolno będzie dodać do tego 
pańskie myśli i wysiłki w zakresie poli­
tycznej konsolidacji Narodu. Cala zdro­
wia opinia polska podchwyciła je nie­
zwykle żywo. Zarysowały się one pla­
stycznie i konkretnie, wydobywając ma 
ówualtło dzienne najistotniejsze aspira­
cje i tęsknoty Narodu. Czy nie zech- 
ciałby pan, panie ministrze, okreśEć dla 
czytelników naszego pasma, które służy 
i choe służyć sprawie wielkości Polski -- 
te naczelne problematy, których reali­
zacja winna być treścią wysiłków naj­
bliższego okresu.

— Bardzo chętnie. Obawiam się tyl­
ko, że wywiadem tym rozczaruje pan 
swoich czytelń kówi, którzy, j ak wszyscy 
na ogół Polacy, skłonni są poszukiwać

PANORAMA DżIBUTTI
W związku z konfliktem francusko - .wołskim w sprawie rewindykacji włoskich, reprodu­
kujemy zdjęcie, przedstawiające piękną panoramę europejskiej dzielnicy Dżibuti!:, będące­

go głównym tem atem konlPktu.

Berlin o roli Polski 
między Niemcami a Rosją

i słabością pciityki póiakiej“.
W koresprro iiancjii <z Pragi czytamy, 

.że przemysł czeski inie znajduje tere­
nów zbytu dla swych wyrobów na 
zmniejszanym terenie i że zagad '..ienje 
bezrobocia może być rozwiązane tylko
iwteaiy, kiedy gospoda ust .vo czeskie zo­
stanie wcielane ido iwuelkiego obszaru 
gospodarczego Nienileo, to aaaozy, gdy 
zniknie granica celna między Niemca­
mi i Czazhosłowacją. „Wydaje się jed- 
■nak — kończy dziennik — że w Praiilze 
■me zrozumiano konizczności tak ej e- 
wicłucji. Najbliższe tygodnie powinny 
by jtrinaik i w tym kierunku przynieść 
zmianę".

W tonych miejscach dzienin k przy­
nosi, podobnie jak i cala prasa poran­
na, wywody na temat rozwoju stosun­
ków niemieakc-anierykańskich, a zwła 
szcza .na temat ostatniej mowy Ickesa. 
„Volkiischer Beobaehter" pisnę:

.NeitóI niemiecki pragnie żyć z na­
rodem amerykańskim w t|pcikoju i zgo 
dzie d nie meże uwierzyć, by większość 
Amerykanów aproboWa obecną poli­
tykę histerycznych piewokacji, upra­
wianych przez Waszyngton. Raczej 
wydsije się oczywistym, że różne cibu- 
raająpe wjipady amerykańskich ctrfonu 
ków rządu są jedynie /wynikiem naci­
sku żydów, którzy skrępowali swobodę 
decyzji obecnego reżimu".

Sobotni numer „Voełkischer Beoba- 
chter" poświęcany był w ©aHości poi ty­
ce zagrai.dcznej. Przynosi on pt. „Jak 
ś-dat po)jokiizirł się z Wiatką Rzeszą" 
sprawozdania swych korespondentów 
zagranicznych, które można traktować 
jak© pólcfilcjałny wyraz poi tyki nie­
mieckiej. Już tytuły poszczególnych 
korespnodercji są •znamiemne. Warto 
wśród nich wymienić takie:

W korespondencji z Warszawy „Vo- 
elkiscłier Beobaehter" pisze: „Polska 
w ciągu kryzysu, który doprowadził do 
powstania Wiełk ej Rzeszy, mogła uzy- 
9kać szereg sukcesów. Naturalnie, su­
kcesy te, 'niektórym nie wystarczają 
Wciąż śiyszy się, że dla ostatecznej 
przebudowy Etzrcpy środkowej, konie­
czna jest granica polsko-węgierska — 
Wciąż na tym punkcie ukazuje się dra- 
żliwość j przeszkody dla urzeczywistnię 
•nda własnych aspiracji polltyczn} ch iw 
grupie państw ipołożctnych <m>ięfdłzy trze­
ma morzami. Traktując realnie mowę 
stosunki i stanowiska Polski nie nale­
ży zapominać, że polska polityka zagra- 
iniiozma opiera się na sąsiedztwie z dwo 
ma wielkimi macaii stl wami, ,przeć wsta­
wiającymi sę sobie, -do których prag­
nie zachować stosunek możliwie stałe- 
<go sąsiedztwa i równowagi.. To stano­
wisko bariery łub mostu między Wel- 
ką Rzesza i Rosją Sowiecką jest siłą

T

NIE NALEŻY SIĘ ZR AZ AC
Rozmowa z p. wicepremierem inż. E. Kwiatkowskim

stale nowych zadań i programów, oo 
najmniej zaś programów bardziej efe­
ktownych j bardziej śmiałych ad tych, 
które realizuje się. Tymczasem zadania 
współczesnej Polski i to, oo pan wazy 
wa jej (naczelnymi problemami — mie 
dadzą się wydedukawiać i przesłanek 
teorii politycznej czy gospodarczej. Pro 
bierny te (wyznaczają warunki bytu 
państwa, jego potrzeby i konieczności.

Sformułowałem je kilkakrotnie i pod 
kfreślarn stale twe wszystkich moich wy 
stąpieniach publicznych. Dadzą śę one 
sprowadzić do trzech grup naczelnych:

a) wzmocnienia sił obronnych;
b) rozbudowy gospodarczej;
c) zjednoczenia politycznego Pola­

ków.
Te trzy problemy nie dadzą się hierar 

chizować w sposób szablonowy; wszy­
stkie one są bardzo ważne i rówmocze 
śmie muszą być realizowane. Hierarchi 
zowiać można i należy jedynie zadan a 
realizacyjne wewnątrz tych grup zaiga 
dnień.

— A jednak, panie ministrze, realiza 
cja ta nie postępuje równomiernie, O 
le w dziedzinie rozbudowy sił obron­
nych postępujemy tieawykle szybko na

przód, o ile również w zakresie gospo­
darki. odnosimy pewne sukcesy, to w 
dziedzinie politycznej postępy są .na o- 
g& mało wiidioczine...

— Nie podzielam tego poglądu. Mi 
mo wszystko mimo enfej tej sieczki po 
glądów, ocen, żalów, biadań i postula­
tów z którą spotykamy się codziennie, 
posuwamy się stale nap rz ód 
wszystkich trzech frontach. 
Inaczej zresztą być nie może, skoro 
obwerdzamy wzajemną współdziałałność 
tych frontów.

A wiięc -weźmy np. front zaga­
dnień obronnych. Jako minister 
skarbu z -głębokim przekonaniem naj- 
w.ększą część mo.l woścd finansowych 
mobil izuję na cele obrony na ..Jawej, a 
czyniąc tak jestem w zgodzie z drugim 
naczelnym postulatem — wzmożenia 
rozbudowy gospodarnej kraju. Rozbu 
deiwa ta postępuje nie tylko dzięki bez 
ipośredniemu wpływowi, jaki przemysł 
wojskowy wy w era na zatrudnienie i 
rozrosteałej produkcj i prze 
my słowie jj, ale przede wszystkim 
dzięki temu rosnącemu poczuciu pewno- 
ści stosunków wewnętrznych, postępu­
jącemu w ślad za podnoszeniem się na­
szego potencjału obieranego. Tylko w 
tej atmosferze lepiej rozwijać się mogą 
Inicjatywy gospodarcze tysięcy wy­
twórców i kupców. Nie zapominajmy 
też, że dobre traktaty handlowe • f inan­
sowe z zaigralnilcłanymr przyjaciółmi i -nie 
przyjac óhńi idą dziś, podobnie jak i w 
przeszłość .za ilością mianibowanyich iw 
kraju elementów obrony, a nie od­
wrotnie.

To samo można pawijedizieć o współ­
zależności dynam:ki sił obronnych j go- 
spodamczych rozwoju stosunków <we- 
wnętrzmo - politycznych. _ Prstęp w 
idiwóch pierwszych dzinW-naieih wyiwie- 
ra rćfwątpliwy wpływ na dziedzinę trze 
cią. Takie faikty, jak odzyskane Zaol. 
zia dzięki zdecydowanej postawie na­
szej armii i naszoj polityki zagrań cz- 
nej, jaik wzrost zatnudnienń® i zarob­
ków, coraz lepszy -wygiął' naszych miast 
jak wzrastająca snTa naszych bztmkó-Ą 
jak możność reaf-iizaico'-' coraz szerszych 
programów’ inivestycyjrych j td. stop­
niowo odw.acają uwagę od swarów pili- 
tjycznych -i kierują ją ido zagadnień wiel- 
krich, które samorzutnie już narzucają 
Ideę zjednoczenia sił narodowych, aby 
cele i osiągnięcia mogły być jeszcze 
świetniejsze.

Wierzę jak najgłębiej, że knżdy roK 
i każdy miesiąc . lustrować będzie fakta­
mi płynącymi ćv> iriaszej świadomości 
zarówno z zewnątrz, jaik i z wri-znątira 
Polski, że sprawa realizacji 
jednoczę n- a wysiłków polskich, 
na szerokiej marodowej pod­
stawie — nie jest hasłem przy­
padku, anj też nde jest casny.ri intere­
sem jakiejś grupy politycznej. Rezolu­
cje zjazdu sZerz:(.v-iackiego“ mały tak 
silny oddźwięk w kraju nde dlatego, że 
były sformułowane przez ..Zaraswóe", 
ale dUait-ego, że iwy.ażrjy tendencje i dą­
żenia większości -narodu polskiego.

Każdy wielki program napotyka na 
opory’ i trudlrrości. Wiię' tai i program 
ma.iszałka Śmiigłego-Rydiza dcityczący 
zjedncczEinia Narodu Pie może się zrea­
lizować bez trudności. Przy naszym io- 
dytw louałiźm-ie jest to przecież program 
P-zecrsnia psychiki polskiej w -.mię 
wielkich, d ziś jeszcze niełatwo dostrze­
galnych, nakazów historycznych. Węc 
też nie należy się zrażać ja- 
kintók:iviek trudnościami. Fragmen­
tów rxe należy oceniać jako całości. Jest 
zapotrzebowani e w I olsce na wielką 
i ambitną pracę, potęgującą rzete«ne 
wartości naszego naroau

To też program me jest i nie może 
być ciasny.

Jednio też jest pewne — załączył 
rozmowę p. wicepremier — a pwniac 
ten -warto uśw ailemiać w op inii poi 
skiej: im bardziej zwarty i św,adomy 
celu będzie ruch polityczny — tym łat- 
wiej j tym sze-.zej rerF.iiz-ctwać będziemy 
i dwa inne hasła: hasło wzmocnie­
nia sił obronnych i hasto wiel- 
kiej rozbudowy gospodar­
czej.
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Minął rok wielkich wydarzeń!

WAGA UBIEGŁEGO ROKU
Wybitny historyk amg.e’ski, G. M. rzem śródziemnym — opróoz hiszpań- 

GrJtborny-Hardy, wyfóając obomie pod 
auw-irjami cac^godii^o Króle ->k; ago 
Instytutu Spraw Mędzytr»r ■dcuycn w 
Londynie najnowsze obszerne <. a-cwj 
n:e hzstorid lat 1920—1933 podzielił ten 
powojenny (<sy, jak Inni powiadają — 
przedwojer-iny...) okres lat osiemnastu 
na trzy podokresy. nadając im oryginał 
ne i świadczące o zdolnoś.-oi U óo de­
finicji, oazwy.

E^pośrediróo pęi\ ersa'ókie pitdok- 
c e 1920—1925 nazywa uczony ac.g elsk 
„the period of sebtlement; — okresem 
reguł- wania, urządzania. Następnp p.ę- 
cicleeie 1925—1930, to dla historyka 
DKiord-zkiego „period of ful 5 imont* 1 - 
ckrts wykonywana postanowień nńę- 
dŁyraroiowych, oka-es spełnienie zobo­
wiązań.

Trzeci wreszcie okres — to „the. pe­
riod of oaUape?" — okres załamania, 
zapedro a się, kruszenia ładu, ustano­
wionego nazajutrz po wielkiej iwojne.

G»lh'.rne-Hardy, w zgodzie zresztą z 
wieloma innymi badaczami histoń: naj­
nowszej. uaniaje za początek tego okre­
su rok 1930, określa nawet poeuątkawą 
chwilę tej epoki „cołlatpse‘y“. a miano- 
wic e początek światowego kryzysu go- 
epodareoego. O ile jednak początek epo­
ki burzenia pcwersalskiego pc.rzął'ku 
politycznego określić się d»ał diość łatiwo 
i na wet woale precyzyjinńe, o tyle gra- 
ntcy końcowej tego okresu daremnie szu 
kać u Gatharne-Hard-rtego... Darem­
nie jej zresztą szukać w ogóle, bo po 
proętu — nie ma jej jeszcze. Doprowa­
dzając opis swej ^period of collapse" 
do 1938 roku, stawia Gathome-Hardy 
wielokropek ma końcu s^yich wywodów 
i stwierdza, iż nie podejmuje sę prze­
widywania końca .,czasokresu burzenia" 
nie podejmuje się, powiada, bo nie j«6t 
prorokiem.

Tak jest! Sporządzając bilans wyda­
rzeń ,por tycznych roku 1988, wetoo 
stwń^nirić tylko, że zakończyliśmy ósmy 
rok trwania owych ruchów, które już 
ńe tylko podważyły, ale wnęoz z ziemią 
zrówmały budowlę stosunków między­
narodowych, skonstruowaną w Wersalu.

Waya roku 1938 była pod tym wzglę­
dem o tyle oi wagi poprzednich lat te­
go okresu większa, iż w .roku tym do- 
kanata się rewizja mie tylko — jak do­
tąd — pralnych klauzu1 postanowień 
traktatowych, ale — po raz pienwezy — 
klauzul terytoralnych. Zmieniono (prze­
bieg granic w Europie, zniknęła Austria 
zmniejszyła się Czechosłowacja. Zimniej 
szyła się i rozdwo ła — bodaj nawet 
„rozttodfa się", gdyby brać pdi Uwagę 
moćlirwość długotawalago istni emia two­
ru naewamego Rusią Podkarpacką.

Narastanie sl dynamitcznych w Euro­
pie i w Azjiii, przy trwaniu w konser­
watywnym ,/noii me tange-re" państa 
wszechstronni nasyconych — dopro­
wadziło do wybuchu, a wybuch ten — 
zgodnie z prawam fizyki — ueizkodził 
to miejsce, w którym ścianka była naj­
cieńsza, gdzie rajmniej staiwiała cporu. 
Gdzie długoletnie błęły polityczne, gdzie 
brak zwartości ^-owrętrzmej narodów, 
tjfiaie brak decyzji podjęcia obroimy i 
praeprciwflii. en a jej za wszelką cer ę, 
umożł.iwiił, atak sil dynamicznych — 
przez sam fakt dania mu szans powo­
dzenia — tam atak ten iraetąpitł.

Dzieje roku 1938 są — jak’ pomae- 
drielió-ny — (bejami okresu historycz­
nego, bęiącego wręcz wjpraeczzmriem po­
jęcia stabilizacja. Nic nie św>irl?’tozy, V 
okres ten ma sę ku końcowi. Wr ?~ 
nrneelwnde — istroeje w Europie i iir’- 
nią szereg ośrodków dyromicwnych 
które zapowiadają uprawianie ,.gry ru­
chowej" i na przyszłość.

Wojna domowa w Hiszpanii trwa. 
Mi.nęo już od chwrili jej rozpcazęcia ról- 
trzecia roku. Zbyteczne byłoby uH«vfi’- 
niiainie, jak bardzo fakt tnwnnia brato­
bójczej rzezi na półwyspie Pireinejsfcim 
komplikuje wszelkie sprawy morza śró­
dziemnego i tak już z natury rzeczy 
skomplikowane ponad miarę. Skompli­
kowane zresztą bardziej jeszcze iprze- 
ww esione ostatnio pretensje włoskie d: 
niektórych śródaiemnamcnskich ziem 
a poeńidłości francuskich. A zapominać 
o»e wolno, że przecież mad tymże me-

sklej — toczy się jaszcze jedna wojna, 
cńiwele mniej ai tamtej krwawa: — 
wojna w Palestynie, wywołująca niepo­
kojące dla Wielkiej Brytamii ruchy w 
świecie arabskim.

żongleika dwoma osiami trwa nadal. 
Raz aię krzyżują, raz układają aię rów­
nolegle — na krótko... Raz trwa flirt 
między mocarstwami, parami, wedłu? 
pciiziału „osiowego", to znów wedle re­
guł „imiędzyos owych". Mnoży się liczba 
podpisywanych przy raźnych okazjach 
solennych deklaracyj i bardzo wiele u- 
kaauje się w pismach fotograf Li, odwie­
dzających się nawzajem m metrów. Fa­
łatem jest jednak nadal niezaprzeczal­
nym, że przeciwieństwa pamdęlizy inte­
resami mocarstw nie pozwa^aja im na

Od „Timesa” do „Daily Heraidu”

W „Polsce Zbrojnej" ukazał się intece- 
Mljący felieton, który przytaczamy iw ca­
łości pottiżej:

Zapytał mię kiedyś pewien cudzozie­
miec o nakład polskich dzienników. Po­
nieważ iwdedziiatem, że pochodzi z kraju, 
w którym nie imponują nawet setki ty- 
s’ęcy (nakładu, nie wniałem zdobyć s ą 
ma odpowiedź. Pamiętałem, że wszystkie 
dzienniki w Polsce, iwe wszystkich ję­
zykach. wzięte razem mają nakład, 
wynoszący część zaleć w :e nakładu ta­
kiego „Dańly Exprjss“ czy też „Dańly 
Herald", bijących około 2 i pół miliona 
dzierzi/. kardy!

Jak to jest możliwe i jaki ma w|pływ 
ta okoFczność na ogólny rozwój stosun­
ków aig.ietakich? Możhwe jest dła te­
go, że w AngH:. nie tylko iriie ma anal­
fabetów, ale najskromniej nawet za4'0- 
hający robotnik nd-' obywa aię bez ga­
zety Wielu zaś ludzi kupuje po parę, 
marwet po kilka pism. Są cine zr.-esztą 
bardiź/, tanie, jak na stosunk angielskie 
igiyź olbrzymia płachta o kilkudzies ę- 
ciu stronach (20 do 30) kosztuje 2 pen­
sy, czyli około 22 groszy. Ta cena,wra­
ca 'wydawcy tylko wartość pojeni.

A jednak wydawcy angtisłscy rie 
skarżą się ma swój los, owszem, c: na­
wet. dc których należą dzieimrki najpo­
czytniejsze, robią w krótkim czasie ma­
jątek. Zawdzięczają to w pierwszym 
rnęd^ńe wAsłkiim makładorn, one to bo- 
.\iem ściągają klientelę ogłoszeniową 
Czytelników!! europejskiemu wyda się

Cafe-Restaurant mSAVOY”
SOSNOWIEC. UL 3-GO MAJA 8.

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.
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Od 1 atycinia 1939 r. nowy program artystyczny) 
\V,,AGNES CHARLES

/ Wy ZOSIA KALINOWSKA
BERNARDfS atrakcja komiczno-murykalna

111 I 11 i I I Dwie doskonałe w KAWIARNI Bronisław PASTER 
orkiestry) w PODZIEMIACH „GOŁKA-PLEWA*

Okrec świąt Bożego Narodzenia i Nowego 
Rota jest czasem wytężonej pracy dla kan 
celarij cywilnej króla Anglii. Z dominiów je­
go nadchodzą bowiem liczne dary ■ listy.

spożywając

Młp. Związku Mleczarskiego

dziailane harmonijne iw żadnym z istnie­
jących zagadnień. Każdy dzień dostar­
cza po tonu dowodów i dlatego tak wie­
le spraw jest nierozwiązanych, bądź 
rozwiązywanych przez zainteresowanych 
bezpośredni,o . dla siebie bez oglądania 
się <na tańcujące wokół własnych bądź 
cudzych „osi ‘ mocarstwa.

Tak! — niezmiernie jest trudno po­
stawić bilansową kreskę końcową pał 
podsumowaniem wydarzeń raku 1938. 
Niczego bowism grafnńcą nie jest data 1 
stycznia 1939 roku. Tnwa okres burze­
nia budowli starych, krzepną narody jed 
ne, słabną inne, żyją obok siebie, ale 
>na temat metoli współpracy nde pogo­
dziły aię jeszcze ' w tym minionym, 
siódmym roku okresu załamania się po­
rządku Świn'” 

Zza kulis
KRÓLEWSKIEJ KANCELARII

Dary, zgodnie z protokółem, odsyła się na­
dawcom, gdyż swyczaj pozwala na przyjmo­
wanie podarunków jedynie od członków ro- 
dzriny królewskiej.

W tym rota zwrócono przeszło 5 tysięcy 
cygar, srebrne swka-tały, pudła z kości sło­
niowej itp.

Ale są jeszcze listy. Te segreguje się ; re­
feruje królowi. W tym roku przyszło ich już 
200 tysięcy.

— A mój cszamy plantator bananów zapo­
mniał o mnie w tym -ota ? — spytał król 
Jeny VI.

— Nie, ode zapomniał, Wasza Królewska 
Mość — bramiała odpowiedź — jest list

Murzyński plantator bananów, Alojzo śann- 
ders, posyła co rota życzenia świąteczne kró­
lowi Anglii. Czynił to za Jerzego V, czyni 
i nadal.

Nie zapomniał i tym roku.

' / masło — sery 
' - Min ZwJjitLii MS pi

POTĘGA PRASY W ANGLII
nie do wiary fakt, że mp. pierwsza stro­
na ogłoszeń w takim dzienniku, jak 
„Daily Mail*',  kosztuje 1400 funtów, 
azyli około 37—38.000 złotych. Wpływ 
oodEńer.tny z ogłoszeń w draienaikajch 
welkich, stołecznych, a takich jest Kil­
ka, sięga sumy 10.000 funtów, azyli 
przeszło ćwierć miliona złotych!

Ale przynajmniej za te pieniądze o- 
tjłassający się uzyskują pewność, że ich 
firma dotrae do w ehi milionów czytel­
ników. Przecie tafcie dzienniki, jak 
„Daily Expess“ oraz „Daily Herald" 
mają już od lat kilku nakłady powyżej 
dwu miliomów egzemplarzy dziennie. 
Nawet dzienniki o mniejszym raakładzie 
wypuszczają co dzień ponad miilión 
egzemplarzy. Taka np. „News Chroni­
cie" ma nakład 1,4 nrifiona, a „Daily 
Mirror" 1,6 miliona.

Z liczby wielkich dzienników, a ta­
kich jest osiem, iponżej miliona egzem­
plarzy dziennie wydają dwa-. „Daiły Te- 
lcgraph" (>w połączeniu ze zlikwidowa­
ną ir.iiedawno „Morning Post") drukuje 
około 700.000 egzemplarzy dzienne, a 
„Times" — około 200 000.

Śród tych właśnie ośmiu dzienników 
.,Times", chociaż jego nakład jest sto­
sunkowo niski, posiada największe bo­
na j wpływy. Jest to jedyny w Amgtóri 
dziennik, uznający tytko informacje po­
lityczne i gospodarcze z całego śwdarta 
e p ierwszej iręki, bo od własnych kore­
spondentów. Toteż sztab jego korespon­
dentów zagranicznych jest olbrzymi — 
wynosi mianowicie 150 osób, roasia-

IIWRI

nyah po całej kuli ziemskiej. Rzecz oso- 
oliwa: do Sowietów redakcja „Timesa" 
dotychczas korespondenta nde wysiała.

Dzięki takim właśnie walorom „Ti­
mesa" czytają nie tylko w Anglia, lecz 
ii za granicą, w nim bowiem czytelnik 
znajdzie <wiiadcanośai z najróżniejszych 
dziedzin i krajów, podane zawsze z do­
brą wiarą. Jakkolwiek „Times" ne jest 
organem rządu angielskiego — w A&- 
glii w ogóle nie ma pism taw. raądo- 
wych — jego artykuły bardzo aą ce­
nione, srtanciwńą bowiem weme odbicie 
tego, co się nazywa angielską .ofpńndą.

Tak olbrzymie dzienniki stają sę — 
z punktu widzenia gospodarczego — ca­
łą fabryką. Nie tylko ze względu ra 
liczbę pracowników („Daily Herald*'  ma 
lich np. 15.000), lecz z uwagi na wńełlde 
obroty gotówkowe i nieustanny ruch, 
trwający w wydawnictwach większych 
całą dobę bez żadnej przerwy.

Pisma o nakładzie do 2 i pół maJnona 
egzemplarzy zużywają dzienne , około 
300 ton pafcńaru, którego długość wy­
niosłaby ponad 16.000 kilometrów'. A 
chociaż dzienniki londyńskie lakują sę 
we własnych, celowo zbudowanych ol­
brzymich gmachach, mało który z nch 
posiada tak wielkie składy, by zmieŚKWĆ 
papieru więcej, <ndż wynosi spożycie 
dz eniniie. Ale też wydatki roczne takie­
go dziennika są dla nas wprost astrano- 
miczine, dochodzą bowiem do sumy 5 mi­
lionów funtów, czyM około 135 milionów 
złotych!

Przy takich obrotach dztemnihi mają 
też odpowiednie zyski. Taki ri?. „Daiły 
Mirror" .wykazał za ostatni rok 336.584 
funty flEtertingi czystego zysku. Na 
■złote wyniosło to 8,8 miliona. Ozy wiele 
jest fabryk w PoSsce, które mogłyby 
wykazać snę takim zyskiem w ciągu 
roku?

A w dodatku te „olbrzymie kariery" 
dzienniki londyńskie robiły nieraz w 
ciągu bardzo krótkiego araou. „Dafly 
Herald'*  powstał dopiero nr r. 1912 jako 
organ partit pracy, z kap taiłem 200 
funtów i do r. 1929 itóe przekroczył 
ćwierci miMona, nakładu. Ale w czasie 
od 15 do 29 marca 1930 jego nakład 
skoczył c 250.000 do — 1.058 000 
.i wzmagał eśę nadał w szybkim tempie. 
„DanHy Mimort*  powstało w r. 1908, a 
„Dańly Exp.ess“ w roku 1900.

Najstarszym dziennikiem w Anglii 
j-est „Times*  *.  egzystujący już od lat 150 

W
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STEFAN PIOTROWSKI

NAJWAŻNIEJSZE PROBLEMY C.O.P.
A JEDNAK...

A jednak sprawa wywiasaczeń chło­
pów z Pławtiia, które wypiera Stalowa 
Woda, jest ndejednokretmie, bądź ze 
względu roa pośpiech, jaki towarzyszy 
wszelkim pracom rządowym ma terenie 
COP, bądź też ua niedopatrzenie — 
krzywdząca.

środk, którymi iwpcrządzają czyn- 
.niikj miarodajne są nieproporcjonalnie 
wysokie w stosunku do czynników chłop 
skich. airgumetów powstałych z długich 
■narad i moralnego przemyśliwan a tego 
wszystkiego, co dla elementów wżytych 
od pokoleń z ziemią jest niezrozumiale 
i obce.

I właśnie w tym momencie staje się 
żywe aagaidnenie, o którym zapomnia­
no w nagłej gorączce pracy, w ogólnym 
entuzjazmie tworzenia. COP, składają­
cy się z 44 ,powiatów, jest przede wszyst 
kim wsią, wielką wsią ze wszystkimi 
swoimi charakterystycznymi cechami. 
Powie ktoś: Lublin, Radom, Przemyśl.

Tak, to są miasta na terenie Okręgu, 
ale one mde stanowią rdzenia, nie repre­
zentują tego, co stanowi istotę wydzie­
lonego okręgu — wsi.

Okręg powstał późno, jeśli chodzi o 
stabilizację naszej gospodarki (spóźnie­
nie to zresztą jest zupełnie wytłoma- 
czone warunkami) i zbyt wcześnie, jeśli 
chodzi o wieś jo jej uświadomienie. 
Wieś „copowa“ to nie Lisków, to nawet, 
■nie Sandomiersko, to szmat kraju w 
wadiach Wisły i Sanu, znany ze siwych 
.nieobliczalnych odruchów w ostatnich 
latach, to ubożuchna ziemia biłgorajska, 
zżerana przez nowotwór zwany „polsk im 
przemysłem drzewnym", który bynaj­
mniej polskim <nie jest.

I cóż tu się dziwić chłopom, których 
(naraz zaskoczyły dymy kominów fa­
brycznych, miarowy stukot maszyn, bu 
dowa nowych miast j osiedli, a co za tym 
Józie wywłaszczenia i mus przystosowa- 
nń się do nowych warunków.

KRZYWDA
Pac wójt igarzkim grymasem podkre­

śla momenty krzywdzące. W 1921 roku 
kopił parcelę budowlaną z tą myślą, 
aby dz eci osiadły na niej j pobudiowały 
się. Obok identyczną parcelę kupił są­
siad. Wójt zaikrzątnął się (naraz, prze­
rzucił parę teczek i wydobył ,na stół 
plan parnceil — graficzny dowód prawdy. 
Aż przyszedł COP. Obie (parcele zostały 
wymierzone i oszacowane. Sas ad dostał 
po 2 zł od metra, a om, śmiech powie­
dzieć, tylko 27 gr. zg metr. I jakaż to 
gpra/widilrwość? Jaki szacunek? — pa­
dają rozgoryczeniem nasiąkłe słowa.

Nie pomoże poddani© myśli, że może 
pamceła sąsiedzka była obiektem bar- 
draiej dła fabryki korzystniejszym, bar­
dziej potrzebnym...

Krzywda, krzywda, krzywda .,
_ A no, będziemy się prawować —

kończy pati wójt z ognikiem chytrośc 
w małych, skrytyteh pod zarosłe brwi, 
oczkach.

I rzeczywiście sprawa (wywłaszczenia 
chłopów plawskiioh i szacunku gruntów 
znajduje się obecnie w sądzie.

NISKO
Nasz samochód wpada w przykre ta­

rapaty. Szosa iw stronę Nska buduje 
się. Obijając się wzajem o siebie i cze­
kając lada chwila pęknięcia resorów, 
jedźemy serpentynami wąziutką drogą 
leśną pełną wybojów ; korceni.

Wybrnęliśmy szczęśliwie, ale zmarno­
waliśmy tyle czasu, że rezygnujemy ze 
ziwwedzenńa wspanialej elektrowni nad 
Sanem, będącej już na wykończeniu.

Nisko robi wrażenie czystego i dość 
miłego miasteczka. Małe dornki z ogrók 
kam. okolonymi przepisowego koloru 
sztachetkami lub drucianymi siatkami. 
W najmniejszym, niepozornym domku

mieści się Zarząd miejski.
Przyjmuje nas pan burmistrz, zażyw­

ny, sympatyczny, poruszający wesoło 
wiechami wąsów.

Miasto licoylo niegdyś 6.000 mieszkań 
ców, obecne posiada ich około 9.000. Z 
tego też pawciiu dbkliwiie daje się od­
czuć brak mieszkań i słabo rozbudowa­
ny handel. Zarząd miejski zaciągnął t.ia 
plany rozbudowy pożyczkę w sumie 
15.000 zł. Przewidziana jest rozbudowa 
w- kerunku Roswadipwa i dworca kole­
jowego.

W projekcie jest również powiększe­
nie rzeźni, w której ubój od czasu po­
wstania COP ■zwiększył się o 200%.

Konieczna jest rozbudowa handlu i 
rzemiosła. Dziedziny te reprezentowane 
są niełiiczniie i to ipraez element obcy. W 
pierwszym rzędzie brak magazynu bła- 
wahnego i składu wyrobów żelaianych.

Przy pożegnaniu burmistrz zaznacza, 
iż m asto ofiarowało na FON 30 ha

lasu siedemdziesięcioletniego w pobliżu 
Stalowej Woli.

Ofiara ta świadczy o dobrze pojętym 
przez rajców miejskich obowiązku oby­
watelskim.

TEMPO, TEMPO
Wsiadamy do taksówki i koledzy od- 

■vożą mnie na dworzec. Zdążyłem w 
sam czas na pociąg do Rozwadowa. — 
Stamtąd przesiądę się na tak zwaną 
„miejscówkę" do Szostarki.

Plojęoe o tym, jak szybko kursują 
„miejscówM* - na terenie COP daje na­
stępująca. anegdota, opowiedziana unii 
przez tubylcę z Mielca czy Tarnobrzega.

Jadący pociągiem pasażer widz' idą­
cego obok toru kolegę. Ponieważ pociąg 
posiada tempo ślimacze, zaprasza go, 
aby wskoczył do iwagci.JU, ale piechur 
macha lekceważąco ręką, mówiąc: — 
„Daj spokój, ja się naprawdę spieszę!" 
i maszeruje dalej.

PIJCIE MLEKO - MLEKO TO ZDROWIE
oZe

MLEKO WYBOROWE
JpóiDziELNi Ziemiańskiej 

dJLa z/nfii mleka.
Minnie Motorówka i milionerka

Amerykański Kopciuszek
Wojna dwóch debiutantek—sensacją Nowego Jorku

Noiwy Jork szaleje. Zapomniał o ży­
dach niemieckich, Kongresie paname- 
ryikańskim w Limie, wielkich robotach 
publiczny eh i jeszcze większych podat 
kach projektowanych przez prez. Ro- 
osevelta. Naiwet sensacje krymiinialne 
stoją dziś na drugim planie. Osiem mi­
liomów nowojorczyków, a z nimi i duża 
część Ameryki pasjonuje się walką, 
jaką o prawo pierwszej debiutar.tki se­
zonu toczą się dziś dwie Amerykanki.

Jedna z nich to ip. Brertdo Frezier, 
córka imfflicmera, którą od kilku mieś ę- 
cy brukciwa prasa amerykańska typo­
wała na najpopularniejszą debiutalntkę 
sezonu, czyli po merykańsku dteibiiutan- 
tką nir. 1. Fotografie jej iniemai codzien 
rie pojawiamy się we wszystkich pis­
mach, a hiofjroiie przez bogatego papę

Roczne spożycie w Polsce, Niemczech i Italii
BOCZNE SPC2YCI1 ARTYKUtBW lYWNOSC. NA 4 KONSUM.

Miano pesymistycznych alarmów o b-ediie 
panującej w Polsce, trzeba stwierdzić, że 
przeciętna roczna konsumcja obywatela nie 
przedstawia się, jak na stosunki europejskie 
niepomyślnie. Jak widzimy z rysunku, prze­
ciętne spożycie chleba, mięsa, ziemniaków, ja­
rzyn cukru jest u nas większe niż w Niem­
czech 1 Italii. Równćeż spożycie rr.ąki większe 
'■fet tylko »e Włoszech, gdz'e jest om pod-

WKILOGAAM- POL&KA NIEMCY ITALIA

CHLEB 179,1 106 177
MĄKA l 
KASZA

MIĘSO

59.9 21,8 63,8
96,8 46,3 12,4

TtUSZOE 3,3 16,3 1A5
ŁfMNUW W 909,5 153,6
jarzyny a 55,5 91,6 55.1
CUKIER 198 16,6 * ii

stawowym niem.l artykułem ... > a jadowym 
i zastępuje prawie wcale rtiejadane ziemniaki.

Do obliczeń wzięto dane przypadające na 
tak zwaną jednostkę konsumcyjną. Jednostką 
konsumcyjną jest głowa rodziny; żona głowy 
rodziny stanowi 0,85 jednostki konstzmcyjnej; 
dziecko w wieku lat 14 do 17 — 0.80 jednost­
ki konsumcyjnej; dziecko w wieku dat 3 do 7 
równa się 0.50 jednostki konsumcyjnej.

opłacani reporterzy w najfantastycz­
niejszy spoób rozpisywali się o urodzie 
sposobie życia, sukniach, prąyjębach 
i aldbratcrach milionowej jedynaczki.

Przeciw tej tyranii reklamy praso­
wej wystąpiło 14 literatów i artystów 
nowojorskich. Zawarli oni między sobą 
ipowcizumienie, aby zwalczyć zbyt do­
brze reklamowaną piękność tą samą 
merbcdą. — Wynaleźli jej rywcfkę, — 
konitrkardyldatkę do pierwtszcsbranico- 
iwych fotografii i sześć ioszpahbowych 
tytułów — p. Minnie Baard.

Nowa deb utaintka inr. 1 ón spe — 
jest, na czym cały kawał polega — 
córką iziwykłego pirzetwoźńika, właścicie­
la skromnej barki na Hudsonie, i nie 
wyróżnia się niczym, dosłownie rolczym 
nawet urodą, z pośród milionów innych 
Amerykanek. Związek czternastu zor­
ganizował jej reklamę, nauczył, jak 
ma się zachowywać, a właściwe, jak 
kopiować właściwy nr. 1— Brendę Fre­
zier.

Minnie Motorówka — jak ją kfaiś 
cały Nowy Jork nazywa — tstk samo 
sóę maluje, mosi te same suknie, takie 
same klejnoty, (bawi się iw tych sa­
mych lokalach, udziela podobnych wy- 
iwiaBIćiw, — jak Brenda. Paipa Frezier 
urządza jednego dnia wżeTki bal na 
OKŚ6 swej jedynaczką aby z porannych 
gazet dowiedzieć się, że Minnie rozsyła 
już zaproszenia, na wieczór następny.

Związek czternastu zamawia fabogra 
fów, reporterów, płac' wszystkie wy- 
Fatk nowoczesnego K<(;ciuiszka przez 
5 idni w tygodniu. Dwa dni ostatnie 
Mironie spędza na bance ojcowskiej, ło­
wiąc ryby i gotując obiady dla swego 
ojca, co jeszcze bardziej wzmaga jej 
popularność.

Obydłw e rywalki nie spotkały się je­
szcze ani razu, lecz protektorzy Mironie 
Baand chcą i tego dokonać.

Nowy Jork już Idzóś robi milionowe 
zakłady co do wyników tego spetkania, 
która z zawodniczek okaźe większe o- 
pain-cwanie, a która pierwsza rozpocz-

nie bójkę. Bo tego jednego nowojor­
czycy są pewni — w ruch pójdą para­
solki, a może i pazurki.

Obydwie są w dobrej farmie i pełne 
młodość', lecz naogół praqpo.wtiaida się 
■zwycięstwo roti.voczesn.ego Kopciuszka.

Oto, czym entuzjazmują się Amery­
kanie, gdy świat oaily pełny jest alar­
mów wojennych.

Wg. powieści Kamila Nordena

..MoiRflDzicHozwodzasie"
Bezsprzecznie najlepszy film polski

Książka telefoniczna
ZA 100 DOLARÓW

Magnaci nowojorscy z 5-ej Avenue, z Park 
Avenue i z innych dzielnic zestali w osŁatneh 
czasach zasypani nawałą reUdam, ofert, próśb 
i zgłoszeń telefonicznych. Fakt, ten (wywołał 
Istoy popłoch wśród uprzywilejowanych „(Łzie, 
sięcdu tysięcy", gdyż zarówno adresy jak i te­
lefony tych osób są zastrzeżone j nie znajdzie 
ich w książce telefonicznej Nowego Jorku. 
Kto, jakim cudem zdołał przerwać tę obręcz 
tajemnicy na około magnatem finansowej? 
Zwyczajem ojczyzny Pinkertona powierzano 
rOTwlkJarńe zagadki zdolnemu d-etdkttyy.owi. 
Ten wziął się do roboty, pracował dość długo, 
aż wreszciep o nitoe dotarł do kłębka. Ottóż 
niejaki J. Fergusson zestawił dokładny spis 
adresów i telefonów wszystkich nowojorczy­
ków, których dochód roczny wynosi więcej 
niż 200.000 dolarów. Spis tętn wydrukował w 
postaci książki tdefoniazneg i... sprzedawał 
go chętnym firrmom i osobom prywatnym, po 
cenie 100 dolarów za egzemplarz. Wyprzedał 
cały njkład w ilość: 5.000 egzemplarzy za nie- 
byiejaką sumę pół miliona dolarów. Dotarcie 
do źródła „przykrości" wyrządzanych magna­
tem nowojorskim przez spry tnego Fergusso- 
na nie doprowadziło jednak do niczego, gdyż 
wydanie prywataej książki telefonicznej nie 
stanowi przestępstwa. To też m lionerom nie 
ipozosteje nic irmego, jak "« enić mrnery 
•telefonów.
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Pod patronatem „św. Biurokracego" 
w Urzędzie Górniczym w Katowicach

Dzieją się czasami' rzeczy, ąibo — 
imaczej mówiąc: — ipostępują niieilotóre 
urzędy w tein sposób, iż... normalnie 
myślący człowiek nie jest tego w stanie 
pojąć, nie jest w stair.de znaleźć żaine- 
go uzasadnienia ila tego rodzaju (po­
stępowania.

Poniżej opisana historia zilustruje 
nam pewne wydarzenie obuncające i 
irytujące.

Inź. Z. M. ukończy] Pobtetteńkę w 
Gdańsku — Wjd-zieł elektryczny. Po 
twyskan u dyplomu, odbyciu służby 
wojskowej, uzyskaniu stop.iia oficer­
skiego, otrzymali posadę w jednym z 
zakładów górniczo - przemysłowych na 
ńląsku. W tym momencie na iwidowtnię 
wystęiouje Urząd Górniczy w Katowi­
cach, który zażądał nostryfikacji: dyplo 
-nu uzyskanego ina Politechnice w Gdań 
sku.

Wcałej Polsce nie wymagano dotych­
czas nostryfikacji dyplomów z Polite­
chniki Gdańskiej i wielu, wielu inżynie­
rów-, nawet pracujących na Śląsku, ale 
w przemyśle hutniczym, czyli -nie podle­
gających Urzędu a-i Góit tiijzemu, n e 
nostryfikowało swych dyplomów.

Domaga się tego tylko Urząd Górni­
czy w Katowicach. Kwestionuje dyplom 
inżynierski uzysku.iy na Politechnice 
Wolnego M!a>sta Gdańska — o którym 
nasza ambcja narodowa i kccjieczność 
państwowa każą mówić stawami Wiesz­
cza: „miasto ongiś nasze, znowu na­
szym będzie...“

I między innymi dlatego stanowisko 
Urzędu Górniczego w Katowicach zadzi 
wić musi kaillego. O tym jednak dalej 
jeszcze powiemy.

Nie na tym koniec całfj historii.
Br.ż. Z. M. dla „świętego spokoju" — 

postanowił dyplom mostryf tować. Ko­
sztowało go to sporo pracy. Chociażby 
ze względu na konieczność przetłuma­
czenia na język ipolski praży dyplomo­
wej pisanej w języku imiemieckim. Dy­
plom w grudniu roku bieżącego moetry- 
f kowai i otrzymał z Politechniki War­
szawskiej następującej treści pismo:

Warszarwa, dn. 17 grufriia 1938 r.
P. Jnż. Z... M...

Dziekanat Wydziału Elektrycz­
nego niniejszym zawiadamia, że na 
podstawę przeprowadzonej dysku­
sja ma temat pracy dyplomowej — 
lada Wydziału Elektr. ra posie­

dzeniu w dniu 15 grudnia 1938 r., 
postanowiła dyplom Pana uzyskany 
.ia Politechnice Gdańskiej nostry­
fikować.

Dziekan 
Wydeńaiu Elektrycznego

(—) M. Pożaryjski.

Oryginał tego pisma, na blankiecie 
Pahtechniki Warszawskiej, osobście 
podpisany przez Dziekana, inż. Z- M. 
zaprezentował Urzędowi Górniczemu w 
Katowicach.

I tu zaczyna się następny rozdział 
tej — pióra mocnego satyryka proszą­
cej s»ię — historii.

Urząd Górniczy w Katowicach nie 
przyjął przedstawionego mu pism 
Dziekana Politechniki Warszawskiej 
prof. >1. Pożaryjskiego — ponieważ... 
nie było na tym piśmie — pieczątki.

Tak jest — pieczątki!..
Urzędowi Górniczemu w Katow^aioh 

mato było, iż pismo osobiście przynosił 
inżynier <na stanowisku, oficer rezerwy, 
nie wystarczającym dta. Urzędu Górni­
czego było pismo osobiście podpisane 
przez Dziekana, pismo zaopatrzone nu­
merem porządkowym (jednym stawem 
łatwe do anraiwdzenia). — Do szczęścia 
Urzędu Gómiiceego w Katowifoach — 
pieczątka potrzebna była...

Cóż za cudowny temat idti Zygmun­
ta Nowakci.vsk ego. Toż to historia — 
niemal przewyższająca czortkowską.

Marnowali nasuwa się podejrzenie, iż 
Urz/jicwd Górniczemu w Katowicach 
wcale nie chodziło o nostryf ikację dy­
plomu inź. Z. M., a o... pieczątkę Wy­
działu Elektrycznego Politechniki War 
szawskiej.

Żart jednak aa stronę

Sprawa jest 'poważna ,i wymaga wy­
jaśniona.

Swego czasu prowadzona była spe­
cjalna akcja, aby młcldtoież polska stu­
diowała na Politechnice Gdańskiej. — 
Tak nakazywała Polska racja stanu. 
Akademicy Polscy w Gdańsku umac­
niali element polski w tym mieście 
Wykonywali pewne funkcje w zakresie 
krzewienia polskiej kultury i oświaty. 
Jednym słowem poza normalnym stu- 
<d' owainiem spetmdali doniosłą rolę z 
punktu widzenia narodowo państwowe­
go.

Urząd Górniczy w Katowicach po­
zwolił sobie zlekceważyć te okoliczno­
ści i stworzyć nasi- ój wśród młodzieży 
polskiej, niechęci do studiowania w 
Gdańsku.

Urząd Górniczy w Katowicach zró­
wnał Politechnikę Gdańską z politech­
nikami niemieckim , francuskimi wło­
skimi i angielskimi. Zrozumalą jednak 
jest rzeczą nostryfikowanie dyplomów 
politechnik waoonanianyeh państw, — 
natomiast najzupełniej niezrozumiałym 
traktowanie Gdańska — do którego

Serdeczne Życzenia 
Noworoczne

SKŁADA
PRZYJACIOŁOM, PRENUMERATOROM i CZYTELNIKOM

WYDAWNICTWO 
„KURIERA ZACHODNIEGO"

“* ZAGŁĘBIA
1

Styczeń

KALENDARZ DNIA 
Niedziela

Nowy R°k. Mieczysław. 
Jutro; Makary op.
Słońca wsch. 8,08, zadh. 16.58 
Księżyca wach. 12,31, z. 2,51

HISTORIA PODAJE:
1688 Wejście w życie Kalendarza Gregoriań­

skiego
1771 Wojaka rosyjskie atakują Jasną Górę 
1803 Wysłanie legionistów na San Domingo 
1917 Zamordowanie Rasputina
PRZYSŁOWIA:

Nowy Rek pogodny
Będzie zbiór dorodny.

ZŁOTE MYŚLI
A kto w początku nie zapobiega, zteTJU, 
Ten sam jest winien nieszczęściu własnemu.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Rena"
EDEN: „Hotel w Tyrolu". 
PATRIA: „Dzieje diaMicy".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne nocne pełnią nastę­

pujące apteki:
H. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12 
G Trusekowekiego — ul. Piłsudskiego 46

X KALENDARZ „KURIERA ZACHODNIE­
GO". Do dzisiejszego numeru „Kurwena Za­
chodniego" dołączamy bezpłatnie dla wszyst­
kich Czytelników kalendarz solenny K. Z.

X OSOBISTE. Dnia 36 grudnia 1938 r. za­
warty został w kość ele św. Barbary w Kra­
kowie związek małżeński pomiędzy p. Jadwi­
gą Wandą Rybicką ą P. inź. górn. Zygmun­
tem Kowalczykiem z Dąbrowy Górniczej. 
Związek małżeński pobłogosławił ksiądz pro­
fesor Józef Baranowicz, prefekt Gimnazjum 
żeńskiego E. Zawidakiej z Dąbrowy Gór- 
niozej. 958S

nasz stosunek regulowany musi być 
słowami Wiesaaza — narównd z Poli­
technikami wymienionych wyżej 
państw.

To tyle — jeśli chodź’ o zasadnicze 
ustosunkowanie się do Politechniki 
Gdańskiej Urzędu Górniczego w Kato­
wicach.

Istnieje jeszcze w całej tej sprawie 
strona... „pecsą+kowo—biurokratycz­
na". Ma oma swioją specjalną wymowę, 
nie mniej oburzającą od pierwszej czę­
ści tej przykrej i oburzającej historii.

Jakim prawem Urząd Górniczy po­
dejrzewa o oszustwo mtodego inżynie­
ra, oficera rezerwy? Jakim prawem 
zarzuca mu sfingowanie podpisu dzie­
kana? Czy Uważa, iż wolno mu tak 
czynić pod patronatem „świętego Biu- 
rokracego?"

Sądźmy, że tą sprawą powitany za­
jąć się odpowiednie stowarzyszenia to- 
żymierskie, młodzieżowe i odpowiednie 
władze.

Tego wymaga interes państwowy.
(as)

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 1 stycznia o godz. 16.30 ciesząca 

się wielkim powodzeniem, pełna humoru i za­
bawnych sytuacj komedia de FBenrsa i Caiłla- 
veta „ZAKOCHANI" w reżyserii i z udzia­
łem p. Jana Bielicsa Dalszą obsadę tworzą 
pp. Bulanka, Kryńska, Puehniewska, Vei- 
tihówna, Bielecki, Dziefcoński, Lubelski i Sar­
nowski. Oprawa dekoracyjna F. Krassow­
skiego.

Wieczorem o godiz. 20.30 świeitna rewia pt. 
„WSZYSTKIEGO PO TROCHU" z udziałem 
całego zeąpołu. Humor, taniec, śpiew i satyra 
pozwolą publiczności beztrosko spędzić wie­
czór. Kasa czynne od godz. 11 do 13 i od 16.

MIRA ZIMIŃSKA I EUGENIUSZ BODO 
W TEATRZE MIEJSKIM W SOSNOWCU
W poniedziałek dnia 2 bon. o godz. 20.30 

tylko jeden występ znakomitej pieśniarki Mi­
ry Zitmińskiej i gwiazdora ekranu i sceny Eu­
geniusza Bodo w wielkim wieczorze humoru. 
Przy fortepianie Tadeusz Sygietyńdki. Bilety 
■wcześniej do nabycia w f-onie W. Czechowski.

Teatr w Katowicach
Niedziela 1 stycznia 1939 r. godz. 16 — 

„Pan Jowialski"; godz. 20—„Lato w Nohant"
Wtorek 3 bm. godz. 20 — Wieczór Miry 

Zimińskiej i Eugeniusza Bodo
Środa 4 bm. godz. 20 — „Lato w Nohant" 
Czwartek 5 bm. godz, 20—„Lato -w Nohawt" 
Piątek 6 bm. godz. 16 — „Jan"; godz. 20 

— ,jan“
Sobota 7 bm. godz. 20—„Lato w Nohant"
Niedziel? 8 bm. godz. .15.30 — „Król Ste­

fan" (dla Zlw. Powst. Wlkp); godz. 20 — 
„Lato w Nohant".

Wtorek 10 bm. godz. 20 — „Trawiata" 
środa 11 bm. godz. 20 — „Lato w Nohant" 
Czwartek 12 ten. godz. 20 — „Dtaczego 

zaraz tragedia" (.premiera).
Sobota 14 bm. godz. 15.30'— „Pan Joiwiai- 

ski“; godz. 20 — „Dlaczego zaraz tragedia".
Niedziela 15 bm. godz. 15.30 — „Krawiec 

w zamku" (dla kop. Pszczyńskich); godiz. 19 
„Pan Jowialski" (dla kop. Giesdhe).

--------ooo--------
X z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. W drugi 
dzień śfsiąt Bożego Narodzenia odbył się w 
k: ściele parafAlnym na Pogoni ślub p. mgr 
frl. Zofii Krawczykówny z p. inź. Jerzym 
Krajewskim, komisarzem ziemskim z Wierzb- 
niika. Związek małżeński pobłogosławił ks. 
kanonik Raczyński w asyście ks. prefekt' 
Kruwozyfca.

Noworoczne życzenia
DLA P. PREZYDENTA, MARSZAŁKA 

ŚMIGŁEGO . RYDZA I RZĄDU
Starosta grodzki sosnowiecki podaje 

do wi«d<amośai, że życaenia noworoczne 
dla P. Prezydenta R. P., Marszałka Śmi­
głego-Rydza i Rządu przyjmować bę­
dzie w dtoau 1 stycznia, t j. dzisiaj o 
godiz. 12 w starostwie grodzkim.

Jakie kwoty zarobków
ZALICZA SIĘ DO UBEZPIECZENIA?

Wszyscy robotnicy, którzy podlegają obo­
wiązkowi ubezpieczenia, są ubezpieczeni od 
zarobków, co najmniej 6 zł tygodniowo. Jeśli 
np robotnik pracuje bezpłatnie, wagiędn.e 
jeżeli w danym tygodniu faktycznie zarobił 
mniej niż 6 zł do ubezpieczenia, zalicza mu 
sę zarobek 6 zł tygodniowo.

Najwyższe kwoty zarokbów, które zalicza 
się robotnikom do ubezpieczenia wynoszą: w 
ubezpieczeniu chorobowym i wypadkowym 
zł 174 tygodniowo, a w ubezpieczeniu eme­
rytalnym robotniczym zł 72 tygodniowo.

Wytworne uó.ory bęsŁo
wykonywa na zamówienia

W. KALABINSK1
SOSNOWIEC, KALISKA 43, 

4875 Teł. 62-206.

X KOLĘDA W PARAFII ŚW. ANDRZEJA 
BOBOLI NA STARYM SOSNOWCU: ponie­
działek 2 bm.: ul. Sąsiedzka, Szczodra i część 
Swobodnej od ul. Piłsudskiego; początek ko­
lędy od ul. Sąsiedzkiej od godiz. 10 rano.

Wtorek 3 bm.: ul. Swobodna od godz. 10 
rano.

Składane datki są przeznaczone na budowę 
kościoła św. Andrzeja Boboli.

X WYCIECZKA AKADEMICKA DO LWO­
WA. Powrót dn. 8 bm. pociągiem pośpiesz­
nym o godiz. 10.09 z Katowic; przyjazd do 
Lwowa o godz 1)6,47. Pieniądze należy skłft- 
dać u kol. Wacha Jerzego Dąbrowa Górnicza, 
ul. Kr. Jadwigi 43 do 6 bm. włącznie. Człon, 
kowie płacą 9 zł 50 gr, inni 10 zł

X ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH 
I NOWOROCZNYCH Zakłady „Modrzejów- 
Hantke" przekazały bezpośrednio na rzecz j 
Miejskiego Koimtebu Opieki nad Dziećmi j 
i Młodzieżą w Sosnowcu żł 300 (trzysta).

X AKADEMICKIE KOŁO ZAGŁĘBIAN u- 
rządza wycieczkę do Warszawy w dniu 8 styez 
nia 1939 r. o godz. 13.26. Zapisy na wycieczkę 
przyjmowane będą przez p. Fudaletja M. w 
Sosnowcu na dkorcu w dniu 5 stycznia br. 
(czwartek) od gods. 10.30 — 111.30 oraz dnia 
7 stycznia br. o godz. 16—17,

X ZARZĄD POWIATOWEGO KOŁA ZWIĄZ , 
KU INWALIDÓW WOJENNYCH R. P. W 
SOSNOWCU zawiadamia, że lokal Związku 
przeniesiony został do lokalu przy użiqy Pił­
sudskiego 14 w Sosnowcu.

X SPRZEDAŻ ZNACZKÓW POCZTOWYCH 
BĘDZIE USPRAWNIONA. Jak się dowia­
dujemy, w najbiiżiszym czasie wszystkie pun­
kty sprzedaży znaczków pocztowych w całym 
kraju zaopatrzone zostaną w odpowiednie zda 
lęka widoczne czerwone wywieszki z białym 
nadrukiem informacyjnym, oram tabliczki z 
taryfą pocatową.
X BAL KORPORACJI AKADEMICKIEJ 
SLENSANIA. W dniu 7 bm. urządza, podob­
nie jak w latach ubiegłych, Koaporacja Aka­
demicka „Slensania*'  w Poznaniu swój do­
roczny bal w salach Doanu Oświatowego T. 
C. L. w Katowicach, na rzecz szkolnictwa 
polskiego zagranicą oraz na poancc dla ślą­
skiej młodzieży akademickiej. Bale „Slen,sa­
mi" cieszyły sę dotąd zawsze szczególną sym­
patią w śląskich kołach towarzyskich, bo też 
awyide gromadziły elitę tutejszego towarzy­
stwa. Do teńca przygrywać będą jak zwykle 
dwie doborwe orkiestry, zaś werwa i humor 
jkademeki poczynią swoje, tak że przypu­
szczamy, że i tegoroczny bal będzie miał peł­
ne powodzenie. Wstęp tylko za zaproszeniami. 
Bliższych dnformacyj udizela sekretariat ba­
lowy Katowice, Piec Wcłności 18, pokój 26, 
teL 3G7-4'

stair.de
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Gwiazdka dla dzieci w 12-u świetlicach
Opiekunki świetlic w Sosaawcu na- 

łe&łataty nam garść infotrmacyj jak w 
te u 24 bm. spędzono Wigilię w 12-tu 
'w fctJ cach, urząc.izoną dla 700 dai'<ń z 
„Abisynii", Dęboiwej Góry, Pogoni, 
‘'roduli i innyt-h ośrodków miasta.

„Każda świetlica zorganizowała u 
sieb e nader miły wieczór wdgilijiny. 
Każda wykonała u siebie zabawki ma 
choinkę, stroje do Jasełek, szopkę, żło- 
l>ek, dekoracje. Gdy patrzyło się na 
dzieci, które wzięły na siebie role: Ma­
tki Boskiej, aniołów, świętych i paste­
rzy, miało się wirażoiie tak pełne czy­
stości i miewinmości, a ogól dzieci dawał 
taki nastrój, że musał patrzący z bo­
ku czuć się odeiwnym od spraw przy­
ziemnych i rozkoszować się atmosferą 
naawLEOŚci dziecięcej. Gwiazdki migo­
cących świeczek zdawały się niebiań­
skie, a kometa śweciła naprawdę nad 
Betleem. Żal było, gdy do świadomości 
powracała myśl, że uskrzydlone na a- 
niołkń niewinne dzieciaki są właściwie 
na kilka godzin tylko wyrwane z biedy 
ioimp, utyskań, zimna, niedostatku, — 
któremu towarzyszy gorzkie lub >złe 
słowo i do nich anów pctwrócą.

Piszemy to dla wszystkich i dla Was 
Parnie Wincentki, które tyle pięknego 
zapału do pracy dla dobra społeczeńst­
wa wykazałyście na Zjeżize. świetli­
ce potrzebują pomocy, każda bowiem 
ma 1 wycho»*aiwczynię,  a dzieci 60-ro 
od 7 do 14 lat. Każde z much czego in­
nego (potrzebuje, starsze pomocy w 
nauce, mlctlsze -zabatwy, jaszcze inne 
rozmowy z „matką" i oświecenia w 
dobrem. Tak — z „matką" w cudzy­
słów e, bo świetliica ma ją zastąpić 
wychowawczo. Prosimy także, wszyst­
kich Rodziców, którzy awoim dzieciom 
kupili na gwiazdkę zabawki i gry. — 
Dajce nam gry dawniejsze, których 
dzieci Wasze, mając mowie, już nie po­
trzebują. Dzieci świetlicowe bardzo lu­
bią gry, a mają po 3—4 już ^mszczone 
na 60 dzieci. Proś my też o książki

Apel do dobrych serc sosnowiczan
ciekawe dla młodzieży, a mające war­
tość wychowawczą. Wszystko to naj­
wygodniej będzie składać na ręce p. 
Koniecznej, przewodniczącej Miejsk. 
Komitetu Opieki mad Dziećmi i Mło­
dzieżą, Warszawska 14.

Przy sposobności składamy podziękę 
siedmiu Paniom, które powzięty piękną 
myśl robienia z własnej wełny swetra a' 
na swoich zebraniach towarzyskich. 
Siedem pań, siedem pięknych ciepłych

swetrów dia 7 „wybranych" w św.ietli- 
oah. — Podziękowanie rówtnież za cie- 
p’ą odzież ofiarowaną przez kalka pań 
i za palto ofiarowane przez jednego z 
panów policjantów, które przerobiliśmy 
dla chłopca, a p. C. za przyczynienie s’ę 
pieniężne do opłacenia roboty krawca.

Bóg zapłać za wszystko wstecz i ma 
przyszłość, czego z upragnieniem ocze­
kujemy!"

Opiekunki świetlic

Każda oszczędna gospodyni kupuje
KAWĘ .KŁOS" • prezentami

w każdym sklepie I
Poszukiwani odsprzedawey

J. KOCZERBA 
Poznańska Palarnia Kawy

S”
Sosnowiec, Robotnicza 2

(Konstantynów).

Trzeba przedłużyć obniżkę
składek ubezpieczeniowych

SWYM
WIELCE 
SZANOWNYM 
KLIENTKOM 
i KLIENTOM 
SERDECZNE
ŻYCZENIA
NOWOROCZNE

Ministerstwo opieki społecznej o- 
trayraiało memoriał Związku Izb prze­
mysłowo-handlowych, w którym wska­
zuje na konieczność przedłużenia obniżki 
składek ubezpieczeniowych do dnia 31 
marca 1940 roku.

Należy zauważyć, że w dniu 30 mar­
ca przyszłego roku traci moc obow ązu- 
jącą ustaiwa o czasnwym obniżeniu skła­
dek na ubezpieczenia społeczne, która 
mi?fla na celu awuększienie sły nabyw­
czej szerokich warstw ludności. Okres 
wkładek ulgowych rozpoczęty z począt­
kiem 1936 roku miał być również wy­
korzystany do przeprowadzenia prao nad 
reformą obzenego sysitemu ubezpieczeń 
społecznych, jednak sprawa ta nie po-' 
sunęła s ę naprzód.

W memoriale swym samorząd gospo­
darczy zwraca uwagę, że do 31 marca 
1940 r. ipowinna już być przeprowadzona 
reforma systemu ubezpieczeń społecz­
nych, któraby, zapewniając konieczną I

realną pomoc warstwom ekonomicznym 
słabszym, brała jdłnak pod uwagę rze­
czywiste możliwości ekonomiczne pań­
stwa.

Za przedłużeń em o dalszy rok okresu 
obniżki składek przemawia fakt, iż za­
rządzenia wyjątkowe, zwiększające ob­
ciążenia z tytułu podniesienia norm po­
datku dochodowego i wprowadzenia po­
datku specjalnego, nie zostały dotych­
czas cofnięte, a związane z tym ulgi w 
tych dziedzinach zostały nadal utrzy­
mane.

Wreszcie samorząd gospodarczy pod­
kreśla, że powrót w chwili obecnej do 
późnemu składek z przed 1936 r. przy­
niósłby ż yoiu gospodarczemu i światu 
pracy zwiększenie c ężarów z tytułu u- 
bezpieczeń społecznych, nie usuwając 
podnoszonych obaw ao do możliwości 
wywiązania się w przyszłości ubezpie­
czeń tfhigotermanowych z ich óbotwjąz- 
ków ustawowych.

Serdeczne życzenia NOWOROCZNE
swej Szanownej Klienteli i Znajomym przesyła

POLSKI MAGAZYN UBRAŃ

hhu
MAGAZYN 

GALANTERYJNY 
SOSNOWIEC

W. RYCHEL
Będzin, ul. Kołłątaja 25.

Kontacia oeimcii Cenlr. Komisji Porozooiiewawczo ’
ZWIĄZKÓW PRACOWNICZYCH Z P. WICEPREMIEREM INŻ. E. KWIATKOWSKIM

to wynik stałego pielęgno­
wania. Po każdym myciu> 
należy wcierać w skórę 
wydelikatniajRcy » wy­
bielający. odżywczy,, 
chroniący przed czerwo 
nością i opierzchnięciem

KREFTl ,
PRfltjRTÓW

PERFEETIOn

PKO. dla bezrobotnych
PKO pi-zeanacayla na Pomoc Zimo, 

wą dla besrobotnych <na rok 1938-39 
(podobnie, jaik w roku 1936-37 i 1937— 
1938, kwotę 100.000 złotych.

Poza tym PKO przyichcdmi każdego 
oku z bailkóo wydatną pomocą dzie­

ciom bezrobotnych. I tak od r. 1931 
na przedszkola, prowadzone przez Tow. 
„Opieka" dla diziec bezrobotnych, — 
PKO przeznaczyła ogółem ponad pók 
miliona złotych.

Kradzież transparentów
ZWIĄZKU IOLSKIEGO

Kolęda na Nowy Role
NOWOROCZNE KONCERTY RADIOWE
Wzorem lat ubiegłych usłyszą rad.osłucha- 

eoe W dzień Nowego Roku andywe organizo­
waną przez Międzynarodową Unię Radiofo­
niczną., w czasie której różne narody złożą 
sobe wzajemnie żyroenia szczęśliwego No- 

Roku. Audycja ta odbędzie się o godz. 
f3X>5. Poaa tym Polskie Radio orgiaęiiziuje w 
dniu 1 stycznia kilka aiudycyj okolicznościo­
wych, jak np. o godz. 9.36 audycję muzyczno - 
słowną z Katowic p. t. „Betlejkarze śląscy", 
która przyniesie nie tyfflro ślądkie kolędy i pie­
śni ale i gawędy obyczajowe. O godz. 13.20 
w koncercie rozrywkowym Szczepko ; Tońko 
złożą słuchaczom życzenia noworoczne. Cieka­
wie zapowiada się również o godiz. 16.30 ko- 
medio-opera Zabłockiego z muzyką Goetanie- 
go p.t, „Żółta szlafmyca, albo kolęda na No­
wy Rok“. Koncert rozrywkowy z Wilna umili 
.słuchaczom o godz. 17.30 popołudnie świątecz­
ne. „Telegramy noworoczne" na fali radio­
wej pnześle dla całej Poieki zespół śląskiej Po­
zytywki o godz. 21.40. Muzyka taneczna w 
■w tsm nadawana będzie do godiz. 23.35.

W ostatnich dni och delegacja Centralnej1 
Komisji Porozumiewawczej ZwląizkĄw Pra­
cowniczych oraz przy udbale Międzyzwiązko­
wego Komitetu Praco wnków Państwowych w 
osobach pp. prezesa Józefkołwlcza, prezes 
Kwiatkowskiego i pp. Kopcińskiego, Gackie­
go, Stawiarśkiego, Cieszyńskiego, Podgór­
skiego i Pacholczyka przyjęta została w Mi- 
nistersttwie Skarbu przez p. wiceprezesa Ra­
dy Ministrów taż. E. Kwiatkowskiego w to- 
wairzyabwie podsekretarzy stanu oraz wyż­
szych urzędników Ministerstwa.

Od paru tygodni, jak wiadomo, Związek 
Polski w Sosnowcu prowadzi intensywną ak­
cję, mającą na celu odżydzenie handlu j u. 
świadomienie społeczeństwa, że powinno ku­
pować wszysbko tylko w sklepach polskich.

W akcji tej Związek PoMc-i posiłkuje się 
propagandą prasową, użotkami. transparenta­
mi oraz wystawianiem przed sklepami żydow­
skimi t. zw. pikiecirzy, którzy uformują nie­
świadomych, że są to sklepy żydowskie i kie­
rują ich do sklepów polskich.

W Sosnowcu do niedawna zawieszone były 
cztery wielkie transparent}*  z hasłami nawo­
łującymi do popierania polskiego kupca i pol­
skiego robotnika. Obecnie zostały z nich tyl­
ko dwa, natomast dwa inne: u wylotu iriicy 
Dęblińskiej i ul. Wawel zostały skradzione. 
Kto je usunął nie trudno się domyśleć.

Sądzić należy, że sprawcy zostaną praee 
policję ujawnieni.

X REJESTRACJA WALORYZACYJNA. Roz 
porządzenie o przerachowaniu z 1924 r. wciąż 
jeszcze nastręcza wątpliwości co do -atenpre- 
tacji niektórych przepisów. Sąd Najwyższy 
uznał, iż obywatel polski, mający w posia­
daniu papiery wartościowe, ulegające przera­
chowaniu na podstawie rozporządzenia walo­
ryzacyjnego, m zawsze możność udowodaie- 
.ni w drodze procesu okołicznści, że był wła­
ścicielem walorów w dniu wejścia w życie 
rozporządzenia, pomimo, że z tych czy in­
nych względów zaniedbał zgłoszenia do reje­
stracji posiadanych papierów w nieodwołal­
nym termtaie, wyznaczonym na rejestrację 
przez Ministerstwo skarbu (C I 2632-36).

Dosiego Roku
Swej Szan. Klienteli 

życzy

Zakład Krawiecki

Bronisław Sagan
BĘDZIN 

ul. Piłaudakiego 13a 
tal. 71-339 

obok Ubezpieczalni

| DĄBROWA GORN.
| ul. Sobieakiego 8 
j obok Kawiarni Rex

Na audiencji bej delegacja przedstawiła p. 
wiceprezesowi Rady Ministrów inż. E. Kwiat­
kowskiemu szereg postulatów, dotyczących 
położenia materialnego ipracownifloflw pań­
stwowych i m. in. reformy ustawy tąiomże- 
niowej, dodatków rodzinnych, zwrotu opłat 
za wpisy szkolne itp.

W czasie dłulaszej konferencji p. wicepre­
zes Rady Ministrów inż. E. Kwiatkowski o- 
mówił całokształt sytuacji gospodarczej Pań­
stwa, przy czym stwierdził, że świadczeni' 
personalne budżetu Państwa na rzecz urzęd­
ników co roku wykazują systematyczny 
wizrost w wyniku przeprowadzonej redukcji 
stawek pod-tku specjalnego, awansów, »wię- 
kszenia liczby etatów itd.

Celem rozważenia zmian zaproponowanych 
przez delegację w zakresie reformy ustawy 
uposażeniowej, p. wiceprezes Rady Mini­
strów inż. E. Kwiatkowski postanowił powo­
łać w Ministerstwie Skarbu komsję z udłzia- 
łem delegatów Związków pracowniczych. Ko­
misja ta rozważy możliwości nowelizacji tej 
ustawy, poza tym p. wiceprezes Rady Mini­
strów oświadczył, że gotów jest rozpatrzeć 
niektóre inne postubty i zastanowi się, jakie 
w tej dziedzinie będlze mógł powziąć decyzje 
w ramach istniejących obecnie mońliiwości 
budżetowych Państiwa. („Montor PoJśki" nr 
292 z dnia 22 grudnia 1938 r.).

CHRZEŚCIJAŃSKA 5
PRACOWNIA UBIORÓW
WOJSKOWYCH | 
L. FLAK SRS? j 
POLECA dla pp. Oficerów, Podcho- ■ 
rążych i Podoficerów oraz dla Orga I 
nizacyj. Kopalń j Hut wszelkiego I 
rodzaju płaszcze, mundury, pelery- I 
ny, czapki i t. p.

X ZAKAZ AGITACJI WYCHODŹCZEJ. Sąd 
Najwyższy wyjaśnił, iż w zakres pojęcia ka­
ralnej agitacji wychodźczej wchodzi także 
pośrednictwo w uzyskaniu pracy poza grani­
cami Polski. Wyszukiwanie pracy dla wyjeż­
dżającymi z kraju, zbieranie informacji o za­
potrzebowaniu sił reboczyrih na terenie obce­
go państwa oraz ustalenie drogą korespon­
dencji warunków pracy i udzielanie o ty™ 
wskazówek wyjeżdżającym, pomocy oraz wia- 
dcmości o warunkach bytu emigrantów w ob­
cym kraju, podpada pod pojęcie' udzielania 
iwiadomości o koniunkturze emigracyjnej i 
stanowi uprawianie agitacj wychodźczej, »- 
kazanej rozporządzeniem o emigracji (2 K 
2278-37).
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Wnuk bohaterskiego powstańca z 1863 r.
przebywa od 30 lat w Będzinie

W piątkow-ym mwnerze K. Z.' poda­
liśmy za prasą warszawską sprawozda­
nie z procesu sądowego, jaki aibył się 
iprzeli Sądem Apelacyjnym w Warsza­
wie w sprawie zwrotu majątku skon­
fiskowanego przez, rząd rosyjski po 
powstaniu styKaniowym.

B. sędzia Maksymilian Walewski, 
urzędujący w swoim czasie w Sosno­
wcu, obecnie notariusz w Kutnie, wy­
stąpił w imieniu swoim i rodziny o 
zwrot majątku Zalesiany w paw. Bia­
łostockim, skonfiskowanego xh dzia­
dowi po kątfizieln śp. Kazimierzowi Ko. 
bylańskiemu.

W sprawozdaniu zamieszczanym w 
pętak podaliśmy za prasą warszawską 
że majątek był zabrany, z powodu za­
rzutu 'prowadzenia przez pradziada 
Walewskiego agitacji przeciwko naby­
waniu majątków, pochodzących z kon­
fiskat.

Jak się obecne dowiadujemy, -infor­
macja ta była tmeśctóla-

W rzeczywistości sprawa przedsta­
wia s ■; następująco, ś. p. K. Kobylań­
ski brął czynny ildiział w pc«*'ste;i.u  
Podczas jednej z potyczek, pod dziel­
nym powstańcem został ubity, koń, a 
on sam otoczony przez Kozaka * nuał 
dostać się do edewoli.

Nie chcąc ćiastać się «e wraże ręce 
śp. Kobylański wotaf. raczej zgnąć z 
własnej ręki i ostatnią kulą odebrał 
sobie życie.

Oprócz bohaterskiego ziemianina >w 
powstaniu brali udział dwaj jego syno­
wie oraz jego zęć, Korycki.

Zięć zgr-ąl m pełu walki, jeden z 
synów zmarł w więzieniu na tyfus, — 
drugi zaś wysłany został na Sybir, — 
skąd wróńł dopiero do kraju po prze­
wrocie w Rosj-i za czasów Kiereńszczy 
zny i zmarł w wolnej Polsce.

Po bohaterskim ipriwstańcu poaosbało 
pięciu wnuków braci Walewskich z ro- 
dsafriam'..

Jeden z nich, jak wspainnieińśmy wy­
żej, zemerytowany sędzia jest obecnie 
notariuszem w Kutnie, drugi pisarzem 
hipotecznym w Pułtusku, trza.i etne- 
ryt państwowy w Grcłlasku Mzaciwie- 
sekńm, czwarty w Warszawie, a piąty 
dr. Leopold Walewski od 30 lat prze­
bywa w Będzinie.

Zwrócony obecr.de prawomocnym wy 
rakiem majątek, liczący 80 ha prze­
szedł w ręce potomków bohr.itorskiej 
rodainy powstańców.

■▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲a
4 Wytwórnia Ciastek >

«Braci HYLA?
◄◄◄◄

Wytwórnia Ciastek >'

SOSNOWIEC, UL. SUCHA 2-e 
Tel. 82-272

Poleca P. T, Szan. Klienteli na zbli­
żające się ŚWIĘTA:

Torty, struclą babki, pierniki wesel- 
ldego rodzaju itp. wyroby cukiernicze

Łobuzerska napaść
NA KARETKĘ POGOTOWIA

Na ulicę Wiejską w Sosnowcu wezwano o- 
negdaj wieczorem lekarza Pogotowia.

Gdy karetka z lekarzem dr Hanaszem za­
trzymała się na ulicy, podbiegło kilku osobni­
ków, którzy wybija szyby w karetce, a na­
stępnie usiłowali wyciągnąć z karetki szofera.

Zaatakowany szofer wyskoczył z karetki i 
przy pomocy lekaTza ująt jednego z łobuzów, 
Pozostali zdołali zbiec.

Obezwładnionego napastnika oddano w ręce 
policji, która prowadzi dalsze dochodzenie.

X KALENDARZYK°<M)WIECKI NA STY­

CZEŃ. W styczniu na terenie całego państwa 
z wyjątkiem województwa śląskiego, trwa o- 
kres polowań na: sąmy-kozły, dziki, rysie, 
żbiki, kumy leśne, norki, wiewiónki, zające 
(w woj. Pomorskim i Poznańskim tylko do 14 
stycznia), cietrzewie-koguty, jarząbki i pard- 
wy, bażanty-koguty, dzikie indyki-e:mce, 

stonki, batótiony, dzikie kaczory, (poza w°j. 
Pomorskim i Potmańskim), dzikie łabędzie 
i dzikie gęsi, dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły 
i paszkoty, puhacze, ptaki krukowate i dra­
pieżne. Prze® cały rok wolno polować, poza

tym na wilki, wydry, kuny domowe (kamion-1 Nie obowiązuje również czas ochrony na Boy 
ki), tchórze, gronostaje, łasice, króliki, ja- li orły. W ciągu całego roku nie wolno polo- 
stazębie-gołębiarze, krogułce, sroki : wrony. * waó na żubry, bobry, kozice j świstaki.

Serdeczne życzenia NOWOROCZNF
przesyła swej Szanownej Klienteli 
SOSNOWCA I BĘDZINA

WŁADYSŁAW CYPLIŃSK1
Elektryczna Wytwórnia Wędlin

Sosnowiec, ul. Będzińska 13 Tel. 61-727
OrłrlwSsałuz*  Soanowłee, ul. Piłaudakiceo 19
A_U<-łZlćtiy. Będsin, ul. Małachewakiego

•/■SPORT.-.

WRĘCZENIE NAGRODY DZIENNIKARSKIEJ PUWF
W sali konferencyjnej Państwowego Ur®ę- 

du WF i PW odbyła się w piątek uroczystość 
wręczenia nagrody dziennikarskiej PUWF, 
przyznanej przed kilkoma dniami przez kc- 
ntisję nadawczą red. Włodzimierzowi Długo­
szowskiemu za prace publicystyczno - dJziem- 
nikarskie na polu sportowym.

Wręczenia nagrody dokonał dyrektor PUWF

KRONIKA SPORTOWA
10-LEC1E ŚL. KLUBU NARCIARSKIEGO

W bieżącym sezonie narciarskim przypada 
10-lecie istnienia pierwszej polskiej organiza­
cji narciarskiej na Śląsku, Śląskiego Klubu 
Narciarskiego. Z tej okazji w dniach 6, 7 j. 8 
stycznia br. odbędą się w Wiśle jubileuszowe 
zawody narciarskie o charakterze ogólnopol­
skim. Program zawodów obejmuje konkuren­
cje klasyczne i alpejskie. Między innymi od­
będzie się również bieg złożony (kombinacja 
klasyczna — bieg i skok); będą to pierwsze 
zawody w kombinacji klasycznej na terenie 
Polski w tym sezonie. W zawodach wiślańskich 
oprócz wszystkich czołowych narciarzy SKN 
startować będzie 10 zawodników zakopie ńsjkich 
z grupy olimpijskiej. Wezmą oni udział prze­
de wszystkim w slalomie oraz otwartym kon­
kursie skoków, które to konkurencje rozegra­
ne zostaną w ostatnim dniu jubileuszu.

Szczegółowy program zawodów obejmuje: 
6.1 (piątek) godz. 13.30 bieg zjazdowy Czan­
toria-Polana; 7.1 (sobota) godz. 9.30 — bieg 
15 km otwarty i do biegu złożonego, start 
i meta w Wiśle Głębcach; 8.1 (niedziela) 
godz. 9.30 — słałom na stokach „Hslaanówki" 
w Głębcaćh, a o godz. 13.30 konkurs Skoków 
na skoczni w Głębcach. •

Ogłoszenie wyników 1 rozdanie nagród od­
będzie się w niedzielę o godz. 17.30 w sali 
gimnastycznej nowej szkoły w Wiśle—Głęib- 
cach. Ponadto z okazji zawodów w sobotę

iiipintzunii isiueii
J SOSNOWIEC, UL. PIŁSUDSKIEGO 25 (przy ul. Swobodnej) gj 

H POSIADA DUŻY WY3OR:
P KS1AZEK NAUKOWYCH, POWIEŚCIOWYCH i DLA MŁODZIEŻY ■

Ij Ostatnie nowości Czasopisma
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gem. Kazimierz Sawicki, wygłaszając krótkie 
przemówienie do nowego laureata, który w 
odip-wiedzi złożył podziękowanie za tak za­
szczytne wyróżnienie jego pracy publicy­
stycznej.

Na uroczystość licznie przybyli przedstawi­
ciele organizacyj sportowych, szereg dzien­
nikarzy i oficerów PUWF.

7 stycznia w domu „Zdrojowym" w Wiśle 
Centrum odbędzie się wieczornica narciarska 
z tańcami.

Na narciarskim biegu sztafetowym o Mi­
strzostwo Polski, który odbędzie się w dniu
8 stycznia w Zakopanem śląski Klub Narciar­
ski reprezentowany będzie przez jedną druży­
nę, w składzie: Ozepczor Jan, Wawraaoz Jan, 
Sikora Józef I i Matuszny Józef. Pierwsi dwaj 
zawodnicy trenują z wojskową grupą na Ki­
rach pod Zakopanem, Matuszny zaś w otim- 
p jskiej grupie narciarskiej w Zakopanem.

DWUDZIESTOLECIE SPORTU POLSKIEGO 
AUDYCJA NOWOROCZNA W RADIO

Dnia 1 stycznia nadana zostanie noworo­
czna audycja sportowa, w której obok dorocz­
nego bilansu ubiegłego sezonu sportowego, 
mówiony zostanie dorobek dwudziestoletniej 
pracy sportu potefciego.

Udział w ttej nader ciekawej i ważnej audy 
cji zapowiedzieli gen. Rouppert, wiceprzewod­
niczący Rady Naukowej Wychowania Fizycz­
nego, gen, Kazimierz Sawicki, dyrektor Pań- 
stiwowego Urzędu WF i PW, minister Ulrych, 
prezes Polskiego Związku Związków Sporto­
wych orarz. płk Glabisz, przewodniczący Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego.

Noworoczna audycja „20 lat sportu poi

s kiego" nadana zostanie przez wszystkie roz­
głośnie Polskiego Radia o godz. 19.00.

JĘDRZEJOWSKA I BAWOROWSKI 
W BREMIE

Polski Związek lawn-tenisowy postanowił 
wysłać do Bremy na międzynarodowe teraso - 
we mistrzostwa Niemiec w końcu stycznia 
Jędrzejowską i Baworowskiego. Tenisiśc ci 
przygotowywać 3ę będą w Warszawie n. kor­
cie krytym w Akademii WF na Bielanach.

Po turnieju w Bremie Jędrzejowska i Ba- 
worowski wrócą do kraju, po czym w połowie 
iutego udadzą aię wraz z Tłoczyńskim na Ri- 
vierę.

TURNIEJ HOKEJOWY W KRYNICY

W dniach od 1 do 6 stycznia rozegrany zo­
stanie w Krynicy doroczny międzynarodowy 
turniej noworoczny hokeja lodowego. W tur­
nieju udział wezmą: BTE Budapeszt, Telephon 
Clnb, mistrz Rumunii, reprezentacja Krynicy, 
Po-goń lwowska oraz reprezentacja A5S- «w. 
Ta ostatnia drużyna wzmocniona będzie Po­
lewskim z Warszawianki, który dostał .-a- 
punkowe zwolnienie do reprezentacji AZS.

DROGISTOWSKIE 
KURSA

Niniejszym zawiadamiamy p. praktykan­
tów drogistowskich i zainteresowanych, 
iż w dniu 20 stycznia rb. otwieramy II-gi 
kurs drogistowski przy Polskim Powszech­
nym Związku Drogistów w Sosnowcu. Za­
miejscowym przesyłamy drogą korespon­

dencyjną wszelkie informacje.

Zgłoszenia przyjmuje sekretarz Związku 
p. Leopold Winogron, Sosnowiec, ul. Pił­
sudskiego 26 (Skład Apteczny). 26

NA EKRANIE

„Moi rodzice rozwodzą się*
Po blisko rocznym okresie pracy został o- 

becnie całkowicie ukończony wielki współcze­
sny film polski p.t. „Moi rodzice rozwodzą 
sę“... Jak wiadomo, film ten został zrealizo. 
wany wg doskonałej powieści Kamila Nor*  
dena. Temat filmu jest niezwykle wzruszają­
cy j jest osttrzeżeniem dla tych rodziców, 
którzy zapominają o swym wielkim obowiązku 
wobec dziecka. Do filmu tego wytwórnia. 
,,libkoiw-film“ pozyskała najlepszych arty­
stów polśkich: Marię Gorczyńską, Jadzię An­
drzejewską, Lodę Niemirzankę, Inę Benitę, 
Jaraczównę, Barrtównę, Jarszewską, Radojew- 
ską, Brodniewicza, Junoszę-Stępowskiego.

Film „Moi rodzice rozwodzą się".. oczeki­
wany z wielkim zniecierplilwienieim przez licz­
ne rzesze miłośników kina, wyświecany będzie 
wkrótce w Sosnowcu.

PROGRAM RADIOWY
NIEDZIELA 1 STYCZNIA 1939 NOWY ROK

7.15 Kolęda „Nowy Rok bieży" 7.20 Muzyka 
poranna w wykonaniu orkiestry wojskowej
8.15 Noworoczna gazetku rolnicza dla wsi 8.30 
„Dosiego Roku" — wesoły montaż z płyt 9.25 
„Śląscy Betlejkorze" — audycja muzyczno-, 
słoiwna 10.00 Transmisja nabożeństwa z Ke- 
Łedry Poznańskiej 11.57 Sygnał czasu i hejnai 
12.08 Poranek symfoniczny w wyfeontaniu Kra­
kowskiej Orkiestry Symfonicznej pod dytr, 
Olgierda Straszyńskiego 13.00 Wyjątki z Pism 
Józefa Piłsudskiego 13.05 Międzynarodowa 
audycja noworoczna 13.20 Koncert rozrywko­
wy. Wykonawcy: Orkiestra Rzgłośni Lwow­
skiej, soliści, Szazepko i Tońko 14.45 Audycja 
dla dzieci: „Wycinanki noworoczne" 15.10 
Audycja dla wsi 16.10 Popołudnie śląskiego 
rolnika — audycja słowno - muzyczna 16.30 
„Żółta szlafmyca albo kolęda na Nowy Rok" 
komedie-opera Franciszka Zabłodkego 17,30 
Wspomnienia z Sylwestra. Koncert rozrywko­
wy 19.00 Noworoczna audycja sportowa 19.35 
W niedzieli przy żeleźnioku — audycja regio­
nalna 20.15 Audycje informacyjne 21.05 „Cy­
klon" — powieść mówiona Ferdynada Goetla 
21.20 Muzyka taneczna w wykonnniu zespo­
łu Pawia Rymasa 21.40 „Telegramy noworocz­
ne" — Śląska Pozytywka 22-20 D. c. muzyki 
tanecznej.

obecr.de


Nr. 1 „KURIER ZACHODNI*" *f«fcTeTa 1 styczmia 1939 roku

!«£ ZAWIERCIA
wytworem chorobliwej wyobraźniNieporozumienie małżeńskie

POWODEM SAMOBÓJSTWA
'Jnegdaj usiłowała popetaić asmobójstwc 

mieszkanka Zawiercia 20-tetnia Józefa Pał­
czyńska (Pcrębska 35). Pałczyńska w celu 
smobójcaym wypiła 16 gr esencji octowej. 
Pierwszej pomocy udzieliła denatce dr Gej- 
dzińska. Niedoszłą samobójczynię odwieziono 
do szpitala Ubezpieczał ni Sp-łecznej w Za- 
w-encu.

Jak ustalono, Pałczyńska targnęła się na 
życie z powodu nieporo-awnreń z mężem.

x DEKORACJA POLICJANTÓW. Wczoraj 
w godzinach przedpołudni owych kierownik 
komisariatu p. p. w Zawierciu komisarz Cy- 
wński udekorował srebrnym medalem zasłu­
gi za wysh*gę  lat w służbie bezpieczeństwa 
następujących funkcjonariuszy p. p, z powia­
tu zawierciańskiego: st. przodojndc Antoni 
Min i szewski, st. post. Paweł Kołodziej, st. 
post. Izydor Zasada, st. post. Hipolit Pyrzyk, 
st. post. Jan Szydło, post. Aleksander Pia- 
niŁ, post. W. Lobaszka i post. Jan Cem 
brzyńsfci.

W ostatnich dniach rozeszła się nie­
pokojąca poijfoeka o rzekomej epidemii 
tyfusu plamistego w Olkuszu.

Pogłoski te na szczęście ok szały się 
nieprawdziwe, bowńem w cdągu ubie­
głego tygodnia i do ostataiiej chwali w 
Olkuszu ani w okolicy nie zanotowano 
ani jednego wypadku zachorowań na 
tyfus plamisty.

Jedyny .wypadek i. to duru brzusane- 
go miał miejsce iw ub. tygodtau w Pi­
liły.

Pogłoski o tyfusie plamistym po­
wstały prawdopodobnie w związku z 
osobą Icka Ginsbergsi, który, jak u- 
srtaliło dochodzenie, przyjechał z Mie 
chowa przez Pilicę do Zawierć a, gicie 
został zatrzymany.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
powitają wskutek złego funkcjonowania wątroby

Wątroba jest filtrem dla krwi. Zanieczy­
szczona krew może powodować szereg roz­
maitych dolegliwości: bóle artretycnne, lima­
nie w kościach, bóle głowy, podenerwowanie, ; 
bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle w wą­
trobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swę­
dzenie sikory, skłonność do obstrukcji, plamy 
i wyrzuty na skórze, skłonność dó tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej prze­
miany materii niszczą organizm i przyspie­
szają starość. Racjonalną zgodną z naturą

kuracją jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wy­
kapało, że w-chorobach na tle złej prze­
miany materii, chronicznego zaparcia, ka­
mieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, ar- 
treityzmie mają zastosowanie zioła lecznicze 
„CHOLEKINAZA" H. NIEMOJEWSKIEGO. 
Broszury bezpłatnie wysyła Labor. fkzj chem 
„CHOLEKINAZA" H. NIEMOJEWSKIEGO', 
Warszawa, Nowy świat 5 oraz apteki i Skła­
dy apteczne. 15

X AGENCJE KKO W ZAWIERCIU I PO­
WIECIE. Jak się dowiadujemy, w niedługim 
czasie Komunalna Kasa Oszczędności (KKO) 
powiatu zawierciańskiego otworzy swoje a- 
gencje w Zawierciu i Myszkowie.

x ZWIĄZEK PAŃ DOMU W ZAWIĘRCIU 
zawiadamia, że zebranie miesęczne odbędz:e 
się dnia 3 stycznia rb. o godiz. 16 w lokaju 
„Drtsf". na które zarząd zaipra >za, członkinie 
i sympaitycrici. Na zebraniu odi ędzie się po- 
kaa p. Janiny Pietrzakówny. Ł,o pobawię — 
herbatka.

SKA OLKUSZA
x WIECZORY HUMORU. Kołu kulturztao- 
oświatowe olkuskiej ochotniczej straży poż. 
tar-z po Nowym Roku organizuje w szeregu 
mejrcow-cAciach pow. olkuskiego podczas kar 
nawału t. zw. „Wieczory humoru" z przebo­
jowym'. numerami scenek stołecznych.

Organizatorzy tej imprezy zmi erzają stwo 
rzyć stały strażacki teatrzyk objazdowy. Pier­
wszy wyjazd do Bolesławia z przygotowanym 
już numerem nastąpi w dniu 6 bm., a do 
Sławkowa w dniu 8 bm.

ORZEŁ" — Pieśń jej matki (z Eggerth- 
Kiepurową).

Miasto, w którym nie ma
ANI JEDNEJ RESTAURACJI

Angli i szczyci eię jedną miejscowością. a 
mianowicie Letchworth, w której nie jstńeje 
ani jeden szynk. Miasto posiada bowiem 15 
tysięcy osób, które należą do Związku absty­
nentów.

Purytamznn mieszkańców Letcbwoth się~a 
tak daleko, ze uniemożliwia wydanie k.nce- 
eji nawet dla miejscowości, położonych u ro­
gatek tego mi-steczka.

PODRÓŻ PREZYDENTA HACHY PO SŁOWACJI
Prezydent republiki czesko .słowacki ej dr Emil Hacha odbył ostatnio podróż po Słowacji, 
w czasie której złożył w Rużomberku hołd u trumny zmarłego wodza Słowników ks. min­
ki. Na zdjęciu prezydent Hacha w rozmowie z posłem Sidorem, obecnie wicepremierem 

rządu centralnego w Pr. dze i ministrem do spraw Sowacji.

W bombowcu na gapę
Spełnione marzenia chłopca

iprzy której znafllkwefio się łotoisleo do-Trawiony żądzą przygód syn pewnego 
farmera amMykaftskkgo, 14-Istni J^ok 
Birem n zaikradł sę pei.vnego linia na łot- 
oisko wojskowe w Los Angeles ; nie­
postrzeżenie wślizgnął się do jodnego z 
combowców. Bombowiec był nieobłata- 
>nym jeszoz? prototypom, którego seryj­
ną fabrykację miała rozpocząć fabryka,

swiadozałne.
Tuż za chłopcem dio kabiny bombowca 

wszedł pilot i za chwilę bombowiec 
szybował: już pod obłokami. Pilot clicąe 
wypróbować nciiy typ samolotu, p’-ze- 
prciw.dłzał najbardziej kairkoitamtoe 
szibuk', me prayl.ousziszając, że zaszyty

gdzieś w kącie kabiny, drżąc ze strachu 
przeżywał podniebne emocje ślepy pa­
sażer płatowca.

Po iwylądcwaniu, chłopak blady u 
wzruszenia, ale z radosnym Błyskiem w 
oczach, wyskoczył z samolotu, chcąc 
chyłkiem wydostać się po za obręb lot­
niska.

W tej ch-wli jednak zr,stall schwyta, 
■ny przez straż i odstawił ly do komen­
danta lotniska, które.inu .wytłumaczył się 
ze swego niezwykłego za-łio fama. Ko- 
mend;.nt polubił chłopca przyjął go do 
szkoły pilotów, znajdującej się przy 
warsztatach lotniczych.

W ton sposób ziściło S’ę jedno z naj- 
goictezych pragnień Jacka Browna.

NAJSERDECZNIEJSZE 
ŻYCZENIA 

NOWOROCZNE 
Swej Szanownej Klienteli 

składa

FR. P1ETRANEK
(SKŁAD FARB)

Sosnowiec, Pr. Mościckiego 15. 
tel. 63.070.

OFIARY
W dniu 24.XII 1936 r. w ogłosseniu ofiar 

błędnie wydrukowano nazwisko ofiarodawców 
„Sikorscy" zamian Liberscy, Ogłoszenie ta 
winno brzmieć: Komsowa sprzedaż trzody 
Bracia Antoni i Franciszek Liberscy — So­
snowiec składają: zł 25 na FON i ił 25 na 
biedne deaeci.

Zamiast życzeń noworocznych składa Biuro 
Techniczne Inż. Witold Malnowski do dyspo­
zycji Stowarzyszenia Pań św. Wincentego • 
Paulo w Sosnowcu na najbiedniejsze dzieci 
sumę zł 15 (,piętaiaśc;e).

i mii inn==
LIUPUTK1 PJ 10 GROSZY. Najmniejsze 

książeczki dla małych dzieci Koderowe obraz­
ki z wierszykami. 6 tomików — 50 groszy. 
Wydawnictwo M Aneta, 1938 r.

K. Artyniemfcz. JAK TO JAŚ SPRZE­
DAWAŁ ŚWINKI. Ilustr. Z Jakimowicz.

K. ArtynieGcz, MAŁY MURZYNEK. 
Bustr. Z. Jakinww cz

A. Mickiewicz. PRZYJACIELE. Huśta-. 
Z. Jakimowicz

W. Stypula. MIAŁA BABA KOGUTA, 
Dustr. Z. Jakimowicz

W Stypuła STANO. Thłebr. W. Zanridz- 
k?.

A. świrazcayństa. KRAJ, KNOTEK. 
Bustr. J. Szancer

Mamy do zanotowania wiefflć wyczyn wy- 
dwwnictlwa: najtańsze książeczki o bardzo 
-wysekim pozie mie. Otrzymaliśmy 6 mniatiu- 
rek świetnie wykonanych j wydrukowanych, 
bardzo barwnych, z doskonale opracowanymi 
■wierszykami i wysoce artystycznymi obras- 
'karaś koderowymi. Każda książeczka tylko 
fO gr. Trudno o tańszy towar. Mamy nadzie­
ję, że’ „LHiputiki" M. .treta szybko wyruguj*  
z rynku straszną i strasznie wykonaną 10 f 
20 groszową ,.literaturę" będącą rozpaczą » 

deków i nauczycieli.

ANTONI greipel
(HRAM)

^ZAWIEJA
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

U)
Owiała go moc. -cfiemna, ponura i ;przej 

rnująca. W psśwśoie wichru grały mu 
jeszcze stawa radiowego gtO;mńka.

V

Hanka utoosta, ciążące jej ołowiem 
pcw/jki, la® przymknęła je szybko. 
Pra&raaata ją ta hiel, jaka otaczała ją 
zewsząd. Strzępy ositahmtah, inajbraMia- 
łj-;h rci.pacsą myśli związane byiy z tą 
właś iie b zią, obejmującą ją chłodnymi, 
ośl-zgljmi mackami Bwewśdzdainego u- 
pLora. Mj Siała, że tamto już przemi nęło, 
g;y tym*aasem  gdzie Ji.icjiroeć, Wszę- 
dz.ie tok. Tytko ode słychać przejmu­
jącego cł ieheto f^zaJnlłięgo wiichru i ja­
ka' ciepL j, a nawet, praytznać bo musi, 
przytulni ij-

Poprzeć Jtrirankę dfhjgWi raęs izmów 
Ppcjrżała przed siebie. Ale ta biała do­
tąd przestrzeń ipoazęła terau msibierać 
jrikichś kształtów, jakgdyby wiszący 

■ tąd przed oczyma dziieuici.yiniy tuman 
'i^ułfuł i śiwietlata, po­

godna jasr.i.ść. A wiięc Hamikw dostrzega 
prostopadła zataimiują-ą się tuż nad jej 
giową białą iplaszozyt irj?, a wkrótce ja­
kaś postać, również w bieli, taoskiiw e 
spogląda jej w oczy.

— Gdizde ja jestem i oo to wszystko 
zmoczy? — myśli upalicie, wie mogąc 
sobie z tych oderwanych, dł:awir.ych fra­
gmentów fipcsttrzećeń odtworzyć jsk ejś 
logicznej całości.

Biała, pochylona raaid nią postać 
przykłada jej ooś do rozchylanych warg 
i wlewa w usta jakiś napój. Szmer przy 
cdEuomej rozmowy obija się o uerey 
zziewiczyny. Hanka wyławia « teig*:.  tyl­
ko dwa wyrazy: ,,będą c żyła"... — i do­
znaj e jakiegoś dziwnego, mieztreiiumia- 
lego uczucia.

— Będzie żyła?.,. Czyż miała by Tńe 
żyć?... dlaczego?... — Chce coś p:wie- 
ćMeć. odwrócić sę, łub utijstfć /owę, 
leci! dziwny bezwład nie ilaje się poko­
nać słabym wysiłkiem woli.

Ale powoli oderwane zrazu fragmenty 
wąpoanoień (narastają jedne na drugie, 
uklaiśauąc s ę w jeidiną icaiość. Wpraw­

dzie tu i ówdzie na taśmie ostatnich 
pnzużyć pciwstają ciemne plamy, łub nie 
jasne kontury, lecz pracujący coraz ży- 
wśąj umysł młodej kobiety potrafi u®u- 
'rihnriać te laik .

Tak, Hsmika pamięta ju>t wgrywano, 
pamięta dobrze... A więc majpierw od­
chodzi Stefam, a Cina zosbaje sama, z 
jakimś mieEroraumiatym mepokcjem w 
óusizy. A później śni eżyca wzmaga się 
r każdą khwilą, przeganiając świat cały 
btrudir-oubiałym, wirującym tumeaiemi. 

Idzie (moc... Nad szczytami p:wywala aię 
oszalała wichura, a Stefan, mie powra­
ca... Lęk straszny, graniczący e obłę­
dną irę(t;aicaą zakrada się do sreirca 
dizdewczymy.

Radio imzdaje ostrzegawcze komuni­
katy, dokoła cza.i się ta zrówiesacza, 
pr ereżająca roctc, a tam, gifrsieś ma zdra 
dSwym stoku jej ukochany Stefan sma­
ga się resztkcmti omdlewających s’ł z 
huraganem. Biaila śmierć zagląda mu w 
oczy, a on cstatoiei, splątane chaosem 
rozpaczy myiśłi posyła do miej...

Hanka pamięta, że wówkess (zrodziło 
się w niej noezi ominę pastair.owiiemae. Nie 
może tu 'dłużej pozostawać i wyjdzie 
napra:c'iw miemu, słaba, bazrndl-.®, ale 
z gcirącym jpreiynleirdem ulżenia jego 
dołi, lub podbielenia sfera. • mego l'?su z 
ukoćh&aiym...

A później... pamięta tylko szatany 
chichot widiuiiyi. skłębione itiumauiy 
śniegu i dziwmy, beowiad. iwilew^jącyr

się pa wszystki ch całonkach.
Preeraitająice c .początku myśli, oae»- 

lałe rozpaczą i lęk śmiertelny, wszystko 
to pocoęlo się gdzieś zatracać pcJwció, 
raąpraSmć i zamiikeć. Ogarnął ją nwok 
.■niepamięć'.

A teraz dbpieno te same myśK i uczn- 
caa poczynają się budać, wypeteać ae 
świadomości i jasno stawać przed m- 
■wpół omdlałą dfewiazyną.

— Tak... tamto -wezyStfco byto... ałe 
już barĆBo daiwcio — powtarza w my- 
śłaich. — A teraz jest co jnnego. Przed 
ową kosamaiT.ią przeszłością, a chwilą 
obecną eaiega mrok, który tnaeba reraja- 
śrtrć za wszelką cenę. Przede wszystkim 
atteie ja jestem? — zadaje sobie pyte- 
"?e i •- ..yraźniym wysałkiem wódz', spoj- 
uaniem po otaczających ją białych 
ścianach. — To jelftnto pewne, ie śyje... 
— stwierdza z uczuciem uigfi.

W tej samej jednak chwał poebycają 
się nad oią dwie białe życzliwie u- 
śmiechmęte postacie i Hanka, rawn^ e 
już wszystko: — jest w szpitalu.

Ale wraz tz tym stwierdzeniem budzi 
się w-miej przejmujący swym tragiz­
mem lęk o Stef sina. — Czy żyje?.- —■ 
to jednio, jeiyne i nawetoe pytanie o- 
panowuje zmęczony umysł Małeckiej 
i ciało przyprawia o gwałtowne drżente; 
Che? się podnieść, chce kogoś o to •■za­
pytać, lecz siiy ją opuszczają i z cichym 
tylko wreetahnieniiem osuwa' gta.>-e na 
pod»«Łki.
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Kazimierz Olszewski

UDAŁO IM SIĘ!
NOWELA

Sab dokuczał okmitnte Wojtkowi 
Barteli, który dźwigając na pałąkowa­
tych plecach olbrzymią basetlę, a w 
garśai tęgi smyk, sunąi wahadłowym 
krokiem w stronę Okrćt.zionowa. Mróz 
trzymał w mocnych łapach cały świat, 
krzywił Bairtetawy kark, nasuwał czapę 
r>a oczy. Wicher wciskał mu tza kołnierz 
spotre piaty śniegu, prześlizgiwał się 
między kapotą i kamizelką do piersi 
i łechtał starego ziąbem po kosmatych 
piersiach.

— Ażeby cię licho pcrwałn! — mru­
czał Wojtek Bamtela. — Akurat -icaiś, 
w Nowy Rok, tak musiato być aimno! 
Ażeby c ę...

Wichrzysko z-owu zaczęli) tumanami 
śniegu rysować po ipołach wykrętasy 
i ciskać grudy iw gębę pyzatego miesią­
ca, co to melarPhcilijnie spozierał ma 
Łosieii ’. Łękę. Na dobi tkę frywolna ga­
dzina wciskała się do brzucha basetii 
o próbowała pomrukiem nciizłościć Bar- 
telę.

— To łajdus! Muzyki mu się zachcie­
wa! Mało cl trzcin i tataraków? Jeszcze 
chcesz grać ma basie? ?

Wicher nic sobie ®ie robił z zrzędze­
nia dziadka i tylko jakby z żartów 
grzmocili gi> basstlą po plecach.

— Oj źle! Bardzo źle! — mruczał 
Wojtek. — Do domu jeszcre da teko, a 
tu zimno okrutne!

Nie odp:czywał ma chwilę, ale mawieje 
była coraz większa, -więc teraz stawiał 
mniejsze kroki.

— żeby tylko jako dobrnąć do ipier- 
wsrych chałup — myśłał — tam już bę­
dzie łatwiej zamocować.

I znowu szedł, klnąc wicher, mróz 
i zawieję, żałując eh w lamii, że dorocz­
nym Ewycaajem wybrał się ze siwymi 
towarzyszami do Dąbrowy Gónnipzej, 
gdzie od rana ogrywali zamożniejszych 
mieszkańców, od których otrzymywali 
drobne datki. Rano .wprawdzie nie miał 
ochoty wychodzić podczas takiej śnie­
życy, ale ponieważ umówił się z dwoma 
kolegami z Gołsmoga, że pójdą jak zwy­
kle ogrywać panów, -zdecydował się iść 
Ido miasta i grać.

W ciągu k UcUgodzinineij wędrówki po 
mieście starowńtaa trochę się zmęczył, 
ale kcjerizy nie pozwalali mu wypocząć, 
tylko stale mówili, że trzeba Nawy Rok 
wykorzystać, więc jak mógł, tak za 
młodszymi nadążał.

Już było ciemno, gdy opuśerli lokal 
pcimiejskdej restauracji trochę pod­
chmieleni. Towarzysze mieli niedaleko 
ido domów, ale on musial iść aż do 0- 
kradzionowa. Wprawdzie Szczepan Ku­
bica prosił gp, do siebie na ncrieg, ale 
stary uparł się i mówił, że ma jeszcze 
zdrowe rangi, więc do domu iprzed pół­
nocą zajdzie. Inna rzecz, że teraz żało­
wał swego c.yau, ale było już za późms?<.

Bartela szedł coraz wolniej, bo w»cher 
jakby ma złość zaczął mu wlać prosto 
w twarz.

— O, teraz to już naprawdę źle! — 
pomyślał.

Zadymka wzmagała się coraz bardziej 
Na wąsach Barteli osiadły długie sople 
lodu, śnieżna czapa okryła zupełnie ba- 
setlę, a tu akurat wypadłe iść iprzez 
szczere pole, gdzie dopero mcżr.a było 
na własnej skónze odczuć buce zimy.

Bartela przystanął i odpoczywał, ale 
po chwili załadował spowrotem bas na 
pleuy i próbował posuwać się naprzód. 
Ale wysiłki starucha niewiele poma­
gały, gdyż wi ia.tr w dalszym ciągu wiał 
mu w twarz. Dobrze przynajmniej, że 
księżyc świecił jaeniĄ więc nie zgubił 
drogi.

— Może już nie zobaczę swojej sta­
rej ! myśłał. — Kłótliwa, bo kłóti wa, 
ale za.wsze przyjemnie jest posiadać 
własną żonę, zwłaszcza gdy człowiek 
znajdzie się prawie że w objęciach 
śmierci.

Na wspomnienie żerny poczuł llzy pod 
powleką.

— Co ona teraz robi? Pewnie zlazły 
się staruchy z całej wsi i opowiadają, 
iak się ze swymi chłopcami poznały

f jak się wydały.
Splunął, bo tego bardzo nie lubił słu­

chać, ale (Zawsze było by teraz przyjem­
niej kurayć fajkę i dtrzomaĄ miż wałczyć 
z zadymką.

Na horyzoncie ukazał się cień jakiejś 
drewnianej budowli, którą stary netych 
m/ast roaporanaff. Przysłonięte utopio­
nymi rzęsami oczy błysnęły.

— Wlezę do szopy i przetrzymam do 
rana! — mruknął.

Szopa, w której miejscowy gospo­
darz przechowywał siano, była zamknię­
ta ma skobel, ale Bartela szybko załatwił 
się z wrotami i Za chwilę znalazł sę w 
jej wmętnzu. Zaraz też po uszy zagrze­
bał s:ę w sianie i próbował zasnąć.

Na dworze wichura wziwgłia się je­
szcze bardziej. Dach szopy dniał, przez 
małe szczelny przeciskały się jasne 
promienie księżyca.

Strach obleoiał Wojtka.
— A może zmarznę? — pomyślał.
Już, już miał wyjść, ale gdy proy- 

pomnnał sobie, z jakipi trudem dobrnął 
do samotnej szopy., jeszcze głębiej za­
kopał się w siarle i podsunął nogi pod 
brodę. Strach przed śmiercią uniemoź- 
hwiił jedl-ak zaśnięcie.

— Trzeba będzie pociągnąć z flachy, 
będtrfe mi raźniej! — rzekł dość głośno 
i -wyciągnął spod1 kapoty ntewielką bu­
telkę -wódki. W chwilę .później słychać 
było w szopie przyjemne bulgotanie 
płynu.

Bo upływie minuty stary Wojtek 
mruczał przez sen:

— żeby też -nie mieć Eitośoi nad pro­
stym narodem! Człowiek łazi i ła®-\, rzę­
poli ma basetii, a tu ci nic niie chcą do 
kapelusza wrzucić! I jeszcze powiadają, 
że nfie lubią takiej muzyki1! Nawet ten 
inżynier z Huty Bankowej — taki sam, 
chociaż jego ojciec szmelc z wagonów 
ma placu wyładowywał. Oj ciężkie cza­
sy, ciężkie! Z-a ruskiego ‘m-aczej bywa­
ło! Nawet takich zawieruch nie było! 
Oj, były to czasy, były...

Ale i to ucichło, a tylko w równych 
ridWtępach czasu słychać było _ silne 
chrapanie i postękiiwianie. Były jednak 
momenty, że i te odgłosy miikły, a tylko 
przez niezbyt grube ściany do środka 
szopy piredostawały sę pomruki zimy.

Wojtek sam nie w iedział jak długo 
spał. Gdy się obudził słuchem skonsta­
towali, że na dworze pariu-je w dalszym 
ciągu zaiwieja. N.ie -wiedział, która go- 
dfeina. mresztą rJ'e troszczył się o to zu­
pełnie, chciat tylko lepiej urządzić so­
bie posłanie, bo mu było trochę zimno 
Powoli otwiańł oczy i długie, dawno rae- 
strzyżome włosy wyprężyły mu się ma 
głowie. Zaciął cały dygotać zo strachu 
i przymknął znowu oczy, chcąc spraw­
dzić. czy czasami wzrok go nie myli. 
Gdy po raz drugi rozsunął powekś wy. 
szeptał w maj większej trwośie:

— śmierć!
Wyciągnął przed siebie ręce, jakby 

chcąc odpędzić zaziemskiego natręta, 
ale gdy spostrzegł, że śmierć z wycią­
gniętą kosą sunie do rriego, próbował się 
podnieść, ocierając ręce na podtodh?.

GABINET KOSMETYCZNY 
„URODA”
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ

dyplom, koamet.
Sosnowiec, 3-go Maja 15, teł. 62242.

NAJLEPIEJ WYPOSAŻONY I STALE UZUPEŁNIANY W NAJNO­
WSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. — 
Zapobiega wszelkim defektom cery. — Pielęgnuje akóry łojotokowe, konserwuje, do­
skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, prosa- 
ki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złuszczanie skóry najnowszym 
sposobem. — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Perihel", „Pantahelion**,  ,.Vitalnx‘‘. ■ 

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi
Pielęgnacja włosów Maąillage Porady i wskazówki. ■
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEI." | 

NAKŁADANIE SZTUCZNYCH TRWAŁYCH RZĘS

Ale cale cnato było jak sparałSwwtaffle, 
tak że nie było mowy o najmniejszym 
ruchu.

A śmierć tymczasem była coraz bli­
żej, bliżej. Wojtek dygotał n®. aatłym 
ciele, gdy ta stanęła przed nim i przy­
brała postaiwę, najdogodniejszą do za­
dania cięcie. Bartela .zdnflał dożyć ręce 
ima krzyż i wyszeptać w bezdomnej trwo­
dze:

— Boże, bądź mitośei-w mnóe graesz- 
nerau...

Zębiska śmierci zaświeciły z uciechy, 
igdy kęsisko mignęło przed oczyma 
zmartwiałego z trwKgi chłcipa.

— Już umarłem! — pomyślał Woj­
łok i upadł na sialno. Teraz czekał na 
moment, gdy dusza opuści śmiertelnie 
szczątki i na zaiwsze wyzwoi'i się z ciała

— Boże, praebalcz! Przecież jak ma­
glem, tak Cii służyłem. Nie kradłe.n, 
najwyżej przyniosłem do domu kawał 
węgla dl® zziębniętych dzieci. Baby raie 
tłukłem, chyba wtedy, gdy ś ę po wy­
płacie u;ńiła. Aha, nieraz raaifzekałem na 
proboszcza, że duiao bierze za msze, na 
organistę, że mato śpiewa...

Wojtek usiłował otworzyć oko. a. .gdy 
mu się to udało, rczejrrał się na wszy­
stkie sitrcmy. ŻdziWł się przyjemnie, 
gdy spostrzegł, że znajduje się w dal­
szym ciągu w zimnej szopie, śmierci 
już nie było.

— A może ja jeszcze żyję? — po­
myślał.

Prób-iwał iporus7.yć nogą, ale jakoś 
r.ie szło.

— Zaraz pewnie wyfrunę przez ten 
otwór w dachu!

Obejrzał się znowu, aie ponieważ 
ciemne chmury zakryły na crais dłuż­
szy księżyij, w szopie było zupełnie 
ci«emin» ,i Wojtek nic nie widiział.

— Oa też myśli sdbe o minie moja 
baba? A może tak po drodze wpaść na 
chwilę do iżby i babę ma wszystkie cza­
sy nastraszyć?

Znowu otworzył oczy i $)x>jiraB>ł przed 
siebie.

-— Ramy Boskie! — zdołał wykrztu­
sić i .zaczął trząść ś'ę ze ^brachu na wi­
dok czarnego diabła, który spły wał kło 
wnętrza szopy ma fał; miiesiąlcoiwego 
światła.

Wojtek -w najwyź&iym przerażeniu 
wpił się wzrokiem w jego p.istać. Ob­
serwował potężne rogi, tkwiące w o- 
krutnie czarnym łbie, przerażał go ol­
brzyma język, iwysuimięty na pół łokcia z 
inaszczy, ale Najwięcej bał się ogrom­
nych trójkątnych wideł, ns których 
bies miał skręcony ogo-n.

— Pewnie pójdę do pękła! — pomy­
ślał, gdy tymo rasem tzaet zbliżał się 
powoli Ido miiego, łypiąc gałcmi cłczu.

— To za plebataa i za kawałki węgła! 
— łkał. — Dobrze mi tak! Pb ao mi 
było labmaiwać proboszcza i organ stę?

Bies już był przy WojtSoowąnch no­
gach.

— Diabełku kochany! Nie przebijaj 
mnie widłami! — ryknął.

Zły duch podniósł wysoko widhuka, 
wysunął ma pmód lewą nogę i nabrał

rozmachu, aby aa ch-wlę utopić wiifiy 
w piersiach chłopca.

— Pójldę sam do piekła! — ryknął 
chłop. — Tylko nie wóerć mi dziur w 
brtzuchu!

Diabeł zachichotał pi-ekiełni.e i jeszcze 
bardziej wysunął a jpaszozy ozór.

Wojtek myśłał’, że diabelskie -widły 
przewiercą imu na wylot wnętrzności, 
gdy witem z boku przysunął się do s ana 
cudownej piękności auioł i chwycił dia­
belską łapę.

Chtop zaczął wierzyć, że anioł wyr­
wie go b rąk diabła.

— Aniołku kochamy! Ratuj mnie! Do 
spowiedzi chodziłem, po odpustach na 
basetii grywałem! Ratuj mnie!

Anioł chiwycdł diabła w|pół, chcąc go 
odepchnąć od Wojtka, który tymczasem 
zebrał wszystkie siły i us adł ma po­
sianiu.

— Aniołku, łupni j tego drania w 
kark! Porządnie!

Grupa watozących stano wala już jed­
no kłębowisko. Wojtek czuł, że anioła 
opuszczają sły. I znowu przeraził się.

— Podstaw mu mogę, anirfku! A póź­
niej widiis.kiiiem po rogach! Ale diabeł 
był dużo silniejszy. Wojtek),, r.ie ichcąc 
tpatrzeć ina zwycięstwo wysłańca piek eł, 
położył się z pc.wrotem, zamknął oczy 
i zaczął wykrzykiwać:

— Nlkogom nie skrzywdził, nie kra- 
diem...

— Chlałeś wódkę całymi ssldainiicam !
— dał się słyszeć gruby głos, jakby 
wychodząc spod ziemi.

— Piłem, ale raa sworje, me tak jak 
Stefek Wylężek!

— Wylężek gotuje się już dawno w 
piekielnym sp irytus e!

— Biże, to om -w, piekle?
— Ty będziesz smażył s«ę w snwie!

— ciągnął dalej głos.
A po chwili ten sam gtos tylko już 

wyraźniej i emiergozniej roakataał:
— No, bierz go szybko ma wńdły?
— Ramy Boskią ramy Boskie! — ry­

czał Wojtek, gdy poczuł, że jakieś silne 
ła|py chwswńty go w .pasie i nrioeą gdzieś 
naprzód.

Już miarwet nae bnsmił arę, bo wiedział, 
że musi za karę smażyć się w smde. 
Narae poczuł, że cały śwtolt kręć', mu 
się przed ocuyma. Czuł, że leci gózieś w 
przepaść i dolecieć nie może. Stsrauil 
przytomnol i.

Gdy otworzył oczy ujrzał nad' sobą 
rozwartą pasKraę czarta.

— Już jestem w piekle! — pomyślał 
i znowu przymknął oczy.

Naraz poczuł, że ktoś szturcha go w 
beik. Nie chcąc izobeizzyć po raz drag*,  
szatana, nie otwierał oczu, tylko myśłał, 
czy mu będzie zbyt oii-(ifco wi piekle.

W kilka móaut później usłyszał okrop 
ny świst, rechot, a później indcl. Gdzieś 
w kącie ukazał się slmcp jisfcter, który 
irmusił Wojtka dc spojraenia w tamtą 
stronę. Ujrzał jakąś postać, wynurza­
jącą się z wachlarza iskier.

— Już po mra e! — wykrzyknął j padł 
znowu zemdtopy.

Gdy otwarł clcgy ujrzał mad sobą po­
chyloną sylwetkę jakiegoś starszego 
mężczyzny, który nacierał mu skromne 
śr.ćegiem. Gdy mężczyzna spostrzegł, że 
basista ctwaił ozzy, spytał:

— Wojtek, co ci się stato?
Głos mężczyzny wydawał się BarteJi 

anajomy.
— Kto omówi ? Czy d»<abeł? — spytał.
— E, jaki diabeł! To ja, twój sąsiad, 

Kosin!
— Tj a ty już jesteś w piekle?
Wesoły rechot m-iewidztołnych prstatsi 

przerwał nocną o’<szę.
— Gdzie tam w piekle — mów.ił Lo­

ski — Jesteśmy w szopie za Łośniem, 
a ca, co się tak gtośno śmieją, to bezro­
botni heródzi, których wodzę po wo­
skach. Zimno, było więc schriiróliśmy 
się tutaj, a chłopcy, jak chłopcy. Chcio- 
11 cię nastraszyć i udato im się!

Wojtek już nawet .gniewać się wie 
muał sdiy.
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gwiazda
PRZEWODNIA

W SPRZEDAŻY—STYCZEŃ 1939

nięzawodny, górnozaworowy, 6-cio cylindrowy silnik;

ipszone hamulca hydrauliczne;

ulepszone niezależne zawieszenie;**  

ułatwiona zmiana biegów;*)  

dłuższe i obszerniejsze wnętrze wozu;

nowa, piękna opływowa linia.

LARUM

MONTOWANE w ZAKŁADACH LILPOP. RAU 1 LOEWENSTEIN S. A.. WARSZAWA, LICENCJA GENERAŁ MOTORS
iw. - ’ SPfMDWCY WAOSZAWA. BMtrsro*.  0<HiS5 14. ZJftŃSę dęsYrAl.' jWAŚK ebt/jit, GByOttflgfaowiCL' ĄlĆlCf. fMM'ymi.' -j; tt' . ł

i-OjK.zooz^u/c*.  osrśo--wokp. pozww radda^pow^^Slce. ipeów. wswo, woocojwfr .' ■ ' .

HERWOL
CHEMIKA DR. FRANZO5A
nacieranie
STOSUJE SIEv PR2 y ;

REUMATYZMIE
__^-*T<tUCIU  Z POWODU PR?tilj8ltNlń 

k" POSTRZALE ISCHIASl^kT P
DO NABYCIA W APTElźJttt 
WYRÓB I GŁOWNA SPRZEDAŻ 

apteka mikolascua 
!.-■■■ *■  v tf W HOP ZR MIKA 1

Prowadzeni*

ksiąg handlowych
nic me koaotuje, bo ptaciaz mniej podat- 
iiórr!
Bilwm, rwwisje / Pfowednanie
kriMT handlowych aa terenie Śląska i Za- 
8***  NAJKORZYSTNIEJ pr«« Biuro 

BBWIZ Y JNO-POWIEEŁN1CZE

„FIDES“
wt HAKLOS * TKACZYK
Sosiowiec, Pilsudsk.ego 12-6

Ted. 610-42. Firma cłMiaeśaijańsaoa 
jjg 01QQ RB QM Si RH tG8 HS fiE

NARTY 
ŁYŻWY 
SANKI

Ubrania narciarski*  oraz wszelkie 
artykuły SPORTOWE 
w dużym wyborze poleca 

n a f t a n i e j
Chrześcijańska

SKŁADNICA SPORTOWA

„OLIMPIADA”
SOSNOWIEC

ul. Piłsudskiego 28.
(róg Sobieskiego)

Z dniem 2 stycznia 1939 r. 
otworzyłem 

SKLEP 
SPOŻYWCZO - KOLONIALNY 
oraz sprzedaż świec i tytoniu 

Piotr Kolton 
SOSNOWIEC

ul. Prez. Mościckiego 10. I

„ARNOLD FIBIGER” - 
niech każdy pamięta 

Przez lat 60 w służbie klienta 
KaiisH, Szopena 9.

Jedyna Polaka fabryka forte­
pianów i pianin dopuazoaona 
do udziału w Światowej Wy- 

■ stawie w Nowym Jorku.
Skład Fabryczny Katowice

3 Maja 25 (róg ul. Słowackiego). TeL 320-39

HM1COT 17 *totowe' gabinety, sypiał 
iWI r.FlB nie, sztuki pojedyńeze’

agamom golowa j na „mówienie

| Nowoczesne
I OTOmRNV 
! Trpczrny 
i Przeróbki

jTlmZ 
sTbK?

F ZAKŁAD TAPICEPSKI

PWWK
Sosnowe. Howopo«o/iska f?

TELEFON NR. 630-56

POSADY 
i PRACE

PANIENKA
iwtel gentna, energie z 
na pitrzebna zaraz dc 
prowadzenia nowocze. 
snej biblioteki w So­
snowcu. Oferty z ży­
ciorysem or-2 warun­
kami składać do Admi­
nistracji pod „Biblio­
teka". 6596

POLECAMY 
uczciwe służące, ekspe­
dientki, praklykaurtk 
bufę*'we  Biuro „O R. 
Z." Kilińskiego 1.6598

MISTRZ PIEKARSKI 
z kartą rzemieślniczą 
poszukuje posady. — 
Adres: Mysłowice, ul. 
Modrzejowiska Nr 2, 
Jerzy Schner. 6557

KONGESJUNiołYANE 
Kursy pisania na ma­
szynach czynne c.dzen 
ne. Wpisy i informa­
cje’ w Księgarni .po­
lonia" w Sosnowcu, — 
Hale „Rozwoju". 6594

„ECHO 
OBCOJĘZYCZNE" 

Angielsko - Polskie, 
Francusko - Polskie, 
Niemiecko - Polskie— 
jedyne czasopismo u- 
łatwiające praktyczne 
opanowanie języków 
(znającym początki,). 
Szczegółowe prospekty 
numery okazowe bez­
płatnie: Warszawa. — 
Waliców trzy, 6499

KONCESJONOWANE 
Kursy Kroju, szycia, 
modelowania Horeaty 
ny Stypulkowskiej — 
Piłsudskiego 30. Krój 
najnowszy. Ztp-fly co­
dziennie. Kończącym 
śAiadecjwa prawne.
6899___________  ,

PRZYJMUJE 
zapisy Żeńskie Kursy 
Kroju, Szycia, Modelo­
wać .a i Biełiżniarstiwa 
-zatwierdzone przez Mi 
misterstwo O£*iaiy  
Natalii StjyulkowsGdeg 
w Sosnowcu, ulica Pił­
sudskiego 14. Telefon 
62498. — Kończącym 
świadectwa prawne. — 
Przyjezdnym aniżki. 
Na kursach wyucza się 
kroju zasadniczego an­
gielskiego i paryskie­
go. 6569
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JOZEF KUBALKA w Sosnowcu 
Tel. Nr. 62-670 ul. Aleja Montwitła-Mireckiego 14 Własna bocznica kolejowa

T R O D U KUJE:
Aparaty i urządzenia dla przemysłu chemicznego, papierniczego, cukrowni, browarów. — 
Beczki, bojlery, kominy, kadzie i zbiorniki, wulkanizatory, warniki, płyty ogrzewcze, mie­
szadła. Kotły i aparaty miedziane. Spawanie miedzi Wanny do cynkowania, cynowania 
i asfaltc-zanie. Przewody rurowe, kokna i odgałęzienia, zasuwy kanałowe, tygle i kadzie 
odlewnicze, formy do wielkich pieców. Konstrukcje stalowe. Pierścienie obrobione z różnych 
rodź;! żelnza profilowego, schody, okna, wiązania słupowe, dachowe i t_p. Kotły parowe 
wszelkich systemów. Dna wytłaczane. Sita i skrzynie paleniskowe. Reperacja kotłów Spa­
wanie prądem stałym i nitowanie. Lokomobile i kotły parowe używane stale na składzie, 
ona blachy miedziane, nwsiężne, pręty, rury i t. p. 4786

Dosiego Roku! To przecież oznacz- 
Życzenie, abyś był wesół • miody, 
Niech droga życia na grudę nie zbacza, 
Miej dużo ładu w domu i wygody.

Chcasz dojść do tego, słuchaj >brej rady, 
Chyba najlepszej spośród rad tj ięcy;
Jeśli rozsądek masz nie od parady, 
Kup elektrycznych naczyń jak najwięcej.

Jak czarodziejską odgoniony laską, 
Zniknie gosposi nie jeden lraotunek, 
Gdy mieć kuchenkę będzie i żelaizko, 
Najmilszy na Role Nowy podaaemeflt.

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO

i SPRZEDAŁ
Porcelanę

szkło, nakrycia me-

DOM I PLAC 
w Dąbrowie, 8 Maja 
sprzedam. Wiadomość: 
71286.

SĄ DO SPRZEDANIA 
rozmaite mehle. Wia­
domość: Legionów 29 
u dozorcy. 6531

KSIĄŻKI 
szkolne i powieściowe 
użjv aue nabywa ale 
od dorosłych Księgar. 
nia „Polonia" w So­
snowcu, Hale .Roawo 
ju“. % 6595

chenne poleca

[ZESUW KIOSKI SMOKING
CHRZEŚCIJAŃSKA 

pracownia gorsetów —
Sosnowiec, Warszaw­
ska 2. - . 6067

na jedwabiu, prawie 
nowy, okazyjnie do 
sprzedania. Sosnowiec 
Piłsudskiego 21 (róg 
Swobodnej) Stefan Pa 
luch, Zakład krawiecki 
„Elegancja". 28

„Nina", 3 Maja 14. Po­
leca biustonosze, pesy 
uszczuplające, lecznicze 
na ciążę, oraz wszelkie 
roboty w zakres wcho­
dzące. Ceny niskie. Re 
bota solidna 5194

DOM 
nowy 16 ubikacji, do­
chód miesięcznie 217 
zł, cena 17.500 zł So­
snowiec, Moniuszki 27, 
Gospodarz. 6519

TAPCZANY 
ou»niunj' nowoczesne, 
fotele klubowe, krzeste 
kozetki, materace, orni

SPRZEDAM 
domak murowany, miej 
scowość handlowa. — 
Dąbrowa Górnicza, Ro 
botnicza 3, Gospodarz. 

6597

LOKALE

przeróbki Ceny kon­
kurencyjne. Dogodne
warunki spłaty poleca 
zakład tapicarski F. 
Flak, Sosnowiec, Orki 
15 tel. 61269. 4S»

SKŁAD SUKNA 
i kortów bielskich

St. 
Jehjniń 

w Zawierciu, 
UL 3 Maja 3 

poleca w dobrym wy­
borze odtartnie nowo­
ści: sukna, kamgarny, 
szewioty, samodziały 
i weł. czesankowe 8

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany, te­
lefon, łazienka. Prosta 
1 m. 6. 6597

PIANINO
„Gerhardt" w dobrym 
stanie prawie nowe do 
sprzedania. Dąbrowa 
Góra., Sobieskiego 1.

6474

DO WYNAJĘCIA
il pokój z małym przy- 
górkiem. Sosnowiec — 
Pogoń, Pusta 46.

PIANINO 
okazyjnie sprzedam. — 
Fortepian za 75. Bę- 
izin Kołłątaja 30, Ba- 
renblatt. 6590 DOM W DĄBROWIE 

o 8 ubikacjach, sklep, 
w dobrym stanie do 
sprzedania zaraz. Wia 
domość: Dąbrowa, ul. 
Chopina 7. 6447

KTO CHCE 
mieć solidnego lokato­
ra zgłasza bezpłatnie 
'mieszkanie do Biura 
Zleceń ,0 R Z", Kań­
skiego 1, telefon 82038 

6592

Narciarskie 
obuwie własnego wy­
robu posiadam Kowal­
ski, Sosnowiec, Czysta
9. 6406

CHORZY NA PŁUCA
Każdy, kto cierpi na kaezel, hronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc oraz 
kokl-usz, powinien m-tych miast zabrać się do leczenia. Dobrym środkiem 
na choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. Przy użyciu Fagosolu 
zmniejsza się kamei. Fagoeol dostać mośna we wszystkich aptekach. 
Skład główny: Apteka H. Rosenstadta, Warszawa, Plac Grzybowski 10

LINOLEUM
ceraty, chodnik, wycie­
raczka, szczotki, pędz­
le, meble koszykowe, 
łóżka potowe i art. go­
spodarstwa domowego 
poJeca:
LucjanStybllński

SOSNOWIEC, 3 Maja 
30, tel. 61700 Ceny ni- 

4208

Ogłoszenie
Zemąd Miejski w Zawierciu podaje dv wiadomości, że na terenie 

miasta stwerdzono kilka przypadków duru (sutkowego (tyfusu plaim-i- 
s*«go).

Dur oauMoory przenosi się z człowieka na człowieka za po­
średnictwem wszy.

Bez wazy me ma duru osułkoiwego.
Wypadki zachorowań podejrzanych o chorobę zakaźną należy 

natychmiast zgłaszać w Zarządzie Miejskim (Wydział Zdrowia).
Obowiązanym do zgłoszenia jest każdy, który o chorobie się 

dowie, a niezgtoeoeme jest karane na podstawie ustawy z dn. 21.11 
1935 r. De. Ust. Nr 27.
(-0 DR OSTERN Prezydent Miasta (—) CŁ KOWALSKI

NOWY PLAN 
SOSNOWCA 

w kolorach dostać moż­
na we wszystkich księ­
garniach Zagłębia Dą­
browskiego, skład głó­
wny Księgarnia „Wie­
dza", Sosnowiec, 3-go 
Maja 8, cena zł 1.50.

6850

Wtedy bez trudu i kosztów ogromu, 
W czystości wielkiej j świateł potoku, 
Radośniej dojdzie do Waszego Domu 
Najszczerszych życzeń głos: Dosiego Roku!

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

DO WYNAJĘCIA 
sklep z mieszkam em 
przy ulicy Orlej 6. Te­
lefon 61-281. 6507

SKLEP
z mieszkaniem do wy­
najęcia, Sosnowiec, — 
Piłsudskiego 64, Go­
spodarz. 6539

4 POKOJE
z komfortem do wyna­
jęcia, Reymonta 3, tel. 
62332. 6404

3-CH POKOJOWE 
z kuchnią komfortowo 
urządzone umeblowane 
mieszkanie z cenbrsl- 
nym Ogrzewaniem dc 
odstąpienia, sosnowiec, 
Dęblińska 7, teł. 71737.

2 POKOJE
z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia. Sosno- 
wieoe, Aleja 12. 6187

Mieszk anie 
nowoczesne

3 pokcje z kuchnią w 
Sosnowcu, poszukuję. 
Oferty: „Kurjer Za­
chodni", sub. ^Dyre­
ktor K. K. O." 6585

Różne
Zakład 

pieczątkarski 
Lucjan bty bliński 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 
wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

ZAKŁAD

ZdiriHMI
Restauracja

PORONIN 
„Wierchy" ul. Kościu­
szki 20, poleca ciepłe 
pokoje rodzinne z u- 
trzymaniem i pościelą 
zł 3.50 dziennie. 6565

w Zawierciu
tal. Limanowskiego 45.

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za­
mówienia z własnych i 
powierzonych materia­
łów oraz stare kołdry 
przerąb a. Soanow ec— 
3 Maja 5, w podwórzu. 
Marie Grudniewicao- 
wa. 3536

w Zawierciu
ul. 3 Maja 33 Tel. 85 
życzy szczęśliwego
Nowego Roku

Swym
Szan. Bywalcom

ZAKŁAD 
krawiecki z klientelą 
poszukuje wspólnika 
kapitał 1000 zl. Zgło­
szenia poste restante. 
Będzin pod „Spótaik" 

6586

ii

„U11UIUI
w Zawierciu

składa Swym 
Szan. Bywalcom 
Szczęśliwego

Nowego Roku

B. FELCZER 
szpitala skórao - wene­
rycznego św Łazarza 
w Warszawie Hubert 
Rudziński — przyjmuje 
poniedziałki, środy, 
piątki od godz. 18—20 
Dąbrowa Góra., ul. Ko­
ściuszki 2.

Najserdeczniejsze ży­
czenia NOWOROCZNE 

składa Szanownej 
Klienteli Bracowni*  

BUTÓW
Oficerskich

Dyplomowany Mistrz

z Warszawy
Górski

Będzin, i-go Maje 4, 
łd. C_, m. 44. 27

Skład Apteczny

W 
składa życzenia 
pomyślnego

Nowego Roku
Swym

Szan Odbiorcom

HMHIIliW

Restauracja- 
Cukiernia 
1 J -'!«

Jrir
w Zawierciu

składa życzenia 
Swym Szan. Bywal­
com pomyślnego

Nowego Roku
LEKARZ DENTYSTA 
Dr Łucjan Anderman, 
laboratorium sztucz­
nych zębów, leczenie 
zębów chwiejnych, ce­
ny lecznicowe. Katowi­
ce, ul Andrzeja 28.

6088
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~rE==EF KINO „ZAGŁĘBIE" F===^-
DZIŚ Kapitalna komedia wiedeńska jakiej dotąd nie wi­

działy ekrany świata, p.t.

„TRZEJ NICPONIE
w-g- znanego wodewilu NESTROYA

Precz smutek wszelki bawmy się śmiejmy się, bo niewierny 
jak długo świat będzie istniał.

W roli .Trzech Nicponi"

Paweł Horbigier, Hans Riihmann i Hans Holt

KINO „EDEN"
Humor, dowcip i sentyment wyznaczyły 
■obie rendez-vou« w świetnym filmio 

„Hotel w Tyrolu” 
w roi. gł. ROBERT YOUNG, FLORENCE 

RICE i FRANK MORGAN 
Nadprogram:

DODATEK KOLOROWY

25

Początek o godz. 15.30

I 
I 
I 
I 
I
I
I ◄

 Reklama K
jest dźwignią 

handlu! FPoez. 1 s. o gad z. 17.30 w niedzielę o g. 15.30

KINO-TEATR Potężna spopea miłosna

riiTDii” Dramat, który wzruszy wszystkich

„PfllnlA
l. kram „Dzieje diablicy”

S-ka 
w Sosnowcu (J e z e b e 1)

im. Kina Paiatt w roli gł. BETTE DAYIS

&U3NUW1EG— Redakcja: Piłsudskiego nr. 41!
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. I

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61071 L
MaOattor naczelny przyjmuj* t)
od godz. U — 1 i od 6 — 7.

Rękonrsów redakcja nie zwraca.______ |

ii Wiersz milimetrowy jednoUmowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 1 aL; w ttk- 
*2 icie 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogl-wze- 
g nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 40 mm: 

.£ w niedzielę i święta 25“/« drożej. Układ tabelaryczny 25*/.  drożej. Numery dowodowe płatne. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

&ER1JNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w Itażdem kosztują: 

30 drobnych agi. 20 d.
20 drobnych agi. 13.00 aL
10 drobnych ogi. 7.00 zJ.
5 drobnych og<- 4.00 aL 

Za każdy wyraz dodatkowy dopiaca się po 5 g-

Diiiialjjmjsii Zacho! oim‘:
BKDAK^Ł 4Maus«M.

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWĄ, Sobieskiego, rog 3 Maja, tel.68.302, p. J. Góralski. GRODZIEC, Kiosk P Łacińskiego 
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. U1KUSZ, Rynek, k.ossp. Kordaszewasiego. STK^EMIE^ZlCE, ks..;- 
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. ŻARKI,-Er. cacoń. M iSZKoW, kiosk St. Jaworsk egu. 
1-IŁJCA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZdMlERZ-PORĄ A, ul. Wiejska 13, Leon Mączka.


